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Zamieszczamy poniżej w wiernym ^rze- 
kłauzic o d p o w i e d ź  T i s z y  na  i n t e i -  
p e l a c y ę  w s p r a w i e  z a g r a n i c z n e ­
g o  p o ł o ż e n i a  m o n a r c h i i .  Jest ona 
w tej chwili najważniejszym wypad­
kiem — jest jedynym, jaki się ostatniemi 
czasy pojawił, ściśle u r z ę d o w y m  ko­
mentarzem do tysiącznych pogłosek, nie­
pokojących świat cały obawami bliskiej 
wojny. Analiza komentarza tego jest prze­
to konieczną.

Pomijając wstęp mowy ministra, za­
wierający słuszne ostrzeżenie przed zby­
teczną łatwowiernością wobec różnych 
sprzecznych pogłosek — cztery są pun- 
kta zasadnicze w tej mowie: 1 ) stosunek 
do Niemiec —  2 ) stosunek do Rosyi — 
3 ) cele austro-węgierskiej polityki — 4) 
szanse i nadzieje utrzymania pokoju.

Stosunku do Niemiec musiał minister 
w  mowie swej dotknąć, -choćby dla usu­
nięcia złego wrażenia, jakie w Perlinie- 
wywołaó musiała wybitnie w interpelaeyi 
wypowiedziana nieufność, ażali niemiecki 
sprzymierzeniec Austro-Węgier przymie­
rza dotrzyma. Pod tym względem zape­
wnienia Tiszy są kategoryczne i bez wszel­
kich z a s t - z e ż e ń  poczynione: „Nie ma naj­
mniejszego powodu powątpiewania o do­
brej wierze sprzymierzonych mocarstw“ 
_ - przyczem dodatek t sprzymierzonych 

Lu utrzymaniu pokoju i ku własnemu 
bezpieczeństwu11 wskazuje wyraźnie, że 
nie tylko o pokój tu chodzi ale i o soli­
darną obronę, gdyby Pokój był zer­
wany.

Najważniejszym jest punkt drugi: sto­
sunek do Rosyi. Pod tym względem 0- 
świadczenia Tiszy są tego rodzaju, że nie 
usuwąj% aul uawet nie osłabiają powsze-

S Ą D  O S T A T E C Z N Y .
N o  w e  11 a

przez
W ik to ra  G om ulickiego .

6 (C iąg dalszy)

Rejent, codziennie o tej porze zaopatrzony w 
gzpadle^ motyki, polewaczki, oraz specjalne no- 
2e, pilniki i szczypce, przesiadywał w swym o- 
grodzie, kędy oprócz licznych zagonów warzywa, 
miał także plantacyę drzew morwowych. Była to 
chwila, w której dzienniki głosiły wielką ekono­
miczną ideę podźwignięci„ kraju za pomocą je- 
dwabnictwa. Wszyscy postępowcy mieli w mie­
szkaniach stoły lub szafy, pełne brzydkich liszek, 
obżerających się liśćmi morwowemi i wydzielają­
cych zaduch nieznośny. Jednocześnie ludzie dba­
jący w równym stopniu o kraj jak o siobie po­
suwali 8ię dalej i próbowali hodować jedwabni­
ki w stanie natury , na otwartein powietrzu, w 
sadzonych nmyślnie gajach morwowych. Jednym
z tych ludzi był właśnie rejent.

projekt j eąo w pierwszej dopiero połowi e w
życie był wprowadzony Przed zabraniem się do
jedwabnictwa, Bejeut jodow ał gaj dla nich prze­
znaczony; ■ SaJ , który w tej chwili przedsta­
wiał się F ,d P08tacj«t kilkuset rózeg bezlistnych, 
wyrasta-';'\vflb 8.y“  f7 c*nie z ziemi i pokrytych 
pnącą e.ę po nicn raaoią Zasada zużytkowania 
wszystkiego eo się p j s i ' ^ .n a p r o w a d z i ł a  r,jenta

;.‘ , r t r - T c S  d«° - m j *  w
Otrród znajdował się niedaleko ,i ,

wwana uliczka, zwana  ̂ „tyłam 
^ t k a ł  Izydor jegomościa w średnio, ^
rękami w kieszeniach w kapeluszu na ty ,e ' 
w y > * pudełkiem od skrzypcow pod pachą.

chnych obaw. Przedewszystkiem bowiem 
za naoza minister, iż jest wiadomym po­
wszechnie f a k t e m ,  że Rosya dokonywa 
dyslokacyi swych wojsk i przesunięcia 
ich ku zachodowi — co w ięcej: zaznacza 
i stwierdza, że ten ruch ostatniemi czasy 
w wyższym stopniu odbywa się ku g r a ­
n i c o m  m o n a r c h i i  a u s t r o-w ę g i e r- 
s k i e j .  Jestto najważniejszy ustęp całej 
mowy. Gdy ze strony rosyjskiej starano 
się dotąd t#mu ruchowi wojsk zaprze­
czyć, a zmiany w rozłożeniu wojsk przed­
stawić jako coś zuDefnie zwykłego — w 
mowie ministra węgierskiego p i e r w s z y  
r a z  u r z e d o w n i *

a polityczny ustęp, omawiający cele i za­
sady zagranicznej polityki austro-węgier­
skiej w sposób taki, który istniejące prze­
ciwieństwa możliwie zasłania i łagodzi. 
Powołując się na to, co dawniej tak Ti- 
sza sam , jak i Kalnoky wypowiedział 
w tym przedmiocie — zapewnia mini­
ster, że Austro-Węgry nie chcą ani nie­
zgodnego z traktatami rozszerzenia swego 
wpływu, ani terytorialnych nabytków — 
chcą tył ko w s p ó l n i e  z i n n e m i  m o ­
c a r s t w a m i  e u r o p ej  s ki e mj utrzy­
mać stan rzeczy zgodny z traktatami. 
Owe dawne oświadczenia zawierały coś

streścić w krótkim biuletynie zdrowia eu­
ropejskiego pokoju — biuletyn ten mu­
siałby opiewać:

Stan rzeczy niezmieniony. Niebezpie­
czeństwo nie usunięte.

f w y  po w i e d  zi a- j  więcej jeszcze: było 'w nichkategoryczne 
? t ' I Ze r woj s k. odparc i e  jednostronnego wpływu Rosyi 

10 11 g r a n i c y  a u s t r y a- j na Bułgaryę, w ogóle panowania Rosyi
i r z e c z y w i ś c i e  s i ą  o d b y w a  i Ina Bałkanach, jako sprzecznego z żywo- 

nntpm W y™l y .m  stoP'."u“! — N astępuje! tnemi interesami Austro-Wegier, było do- 
fania pr “e . kurtoa.zy1 zapewnienie zau-j mąftanie się zapewnienia Eułgaryi całej 

w pokojowe oświadczenia c a r a ,  od!tej miary samodzielności jaka jej traktat 
czego jednak jednym tchem odróżni) mi-1berliński przyznał. Teraz — p. Tiszatego  
ms er mterpretacye pokojowe, owym ru- nie powtórzył, nacisku na to nie położył, 
chom wojsk „ze s t r o n y  r o s y j s k i e j 11 “ 
dane, i co do tych interpretacyj nświad-

a tylko mimochodem wspomniawszy, że
■ ■-j,  -------- jaż raz mów. o celach polityki austro-

eza ze przyjąć je można tylko o t y l e ,  węgierskiej, poprzestał na zapewnieniu, iż 
o ne troska o własne bezpieczeństwo najAustrya nieprawowitego wpływu, ani te- 
o zezwala! I dla tego też musi sie czy-jrytoryalnyeh  nabytków nie pragnie. Rzecz

n ic  w s z y s t k o  d l a  z a b e z p i e c z e n i a  
g r a n i c .

Jest więc w oświadczeniu ministra u- 
tzędowe stwierdzenie: popierwsze faktu 
ruc iów wojsk rosyjskich; powtóre n i e- 

e z p i e c z e ń s t w a dla monarchii austro- 
węgierskiej ; potrzecie przedsiębrania ze 
strony austryackiej ś r o d k o w i  ku obro­
nie koniecznych.

Kilkakrotnie już zwracano n w a ? e . że i

prosta: nie chciał drażnić, nie chciał pro 
wokować przeciwnie biorąc ton naj­
łagodniejszy, chciał złożyć nowy dowód 
pokojowej dążności polityki austro-węgier­
skiej. I rzecz ciekawa: w chwili kiedy 
minister węgierski tak starannie unikał 
wszystkiego, eoby Rosyę zadrasnąć i po­
drażnić mogło, brukselski Nord,  uznany 
organ rosyjskiego ministerstwa spraw za­
granicznych, drukuje artykuł, w którym

nie tak twtrego przesilenia, że gdyby nie 
została zaraz zgodnie załatwiona, to mu

za te prowineye i t. p.
Ostatni wreszcie punkt zbył p. Tisza• J  l , , C/WAOib lYAlia, LU m u -    /  . -

siaiaoy byc rozciętą — ale że w łaściw e! bardzo krótko. Tak jak powyżej wyraził 
niebezpieczeństwo i groza położenia tkwi zaufanie do pokojowego usposobienia cara.
w ^osuwaniu  i_ .  : ai0 nieufność do zapewnień pokojowych

„ze strony rosyjskiej11— tak tutaj, mówiąc
w posuwaniu wojsk rosyjskich Ku grani 
com austryackim, i w konieczności środi  ,  U  O l  U U  7 7  J J  ł j U b r i J ,  I ł i U  W l d U

kow obronnych ze strony Austryi. Co pi- ; 0 nadziejach pokojowych, powołuje się 
sało dotąd dziennikarstwo, stwierdził w j znowu tylko na cara, jako „najbardziej 
sobotę urzędowme minister węgierski — ; dęci dującą stronę11 w Rosyi — i kończy 
i dla tego powiedzieliśmy, że mowa jego banalnym frazesem, dającym nadzieję, iż 
nie usuwa ani nawet ni^ î™™ pokój będzie zachowany. Fakt, że dla tejmc usuwa ani nawet nie osłabia obaw 
wojennych. Ten ustęp rnowy, w formie 
najzupełniej nie prowokującej, ale wypo­
wiedziany z pewnem poczuciem siły — 
zwraca się do Rosyi i znaczy: wiemy, 
co się u was dzieje i gotujemy sie do o- 
bronv.v

A po tem męskiem wypowiedzeniu — 
następuje zrozumiały bardzo, konieczny

nadziei nie znalazł minister silniejszego 
akcentu, zestawiony z poprzednim ustę­
pem o posuwaniu wojsk rosyjskich ku 
granicom austryackim i o środkach obron­
nych ze strony Austro-Węgier, stwierdza, 
że nie stało się nic, coby mogło usunąć 
wojenne obawy.

Jeżelibyśmy przeto mowę Tiszy mieli

Sprawy zagraniczne w Sejmie 
węgierskim.

Odpowiedź ministra T . s z y  na interpelację 
H t i l f y ’e g o  i P e r c z e l a  opiewa jak następuje:

Wystosowano do mnie dwie interpelacje co do 
sytuacyi zagraniczuej. Czy było właściwem, in- 
terpelacye te wnosić, czy nie —  o t>-m sądu wy­
dawać nie chcę. Jes t  jednak mojem niezłomnem 
przekonaniem, że skoro widzimy, , j a k  bardzo w 
innych państwach, nawet w Anglii, członkowie 
rządu trzymają się w największej rezerwie, gdy 
mówią o sytuacyi politycznej, i powstrzymują się 
od składania oświadczeń co do swej obecnej lub 
przyszłej akcyi —  każdy uznać musi, iz wstrze­
mięźliwość taka jest dla każdego rządu nakazem 
konieczności, stworzonej przez daną sytuacyę. 
W tem też przekonaniu zaniecham bliższego oma­
wiania pytań interpelantów, i tylko treściwie ogól­
ną dam odpowiedź.

Zanim to jednak uczynię, ostrzegam każdego, 
żeby nie dawał wiary zmieniającym się a często w 
zupełnej ze sobą sprzeczności będącym telegramom 
i pogłoskom dzienn.Karskim. Nie zamierzam docho­
dzie, czy te pogłoski bywają w świat puszczane 
jako manewra giełdowe, albo w chęci wywołania 
sensacyi, albo na zwiady, albc zgoła w tym celu, 
żeby przez nie tu i owdzie wewnątrz państwa 
wywołać niepokój, rozdarcie, lub żeby zachwiać 
wzajemne j zaufanie sprzymierzonych mocarstw. 
Mogą one wypływać raz z tego, drugi raz z in­
nego zamiaru —  wszakże zadaniem każdego poli­
tyka, który pragnie, żeby go szanowano, jest, nie 
dać się bałamucić tąkirn pogłoskom, zwłaszcza 
zaś nio wyprowadzać z nich zaraz wniosków, 
które muszą być s łabe, ponieważ na mylnych 
opierają się premisach

Skutkiem takiego obałamucenia je s t ,  gdy kto 
tak, jak poseł Helfy w swej mowie, najcięższe 
następstwa wyprowadza z rzekomych wtrętów 
i zatargów, na jakie ma być wystawiony nasz 
minister spraw zagranicznych co do swych poli­
tycznych postanowień. Że jednak nie ma w tem 
a n i  s ł o w a  p r a w d y ,  było już także i przez 
dzienniki z najbardziej kompetentnej strony o- 
głoszone. (Jest to1 alluzya do d o n ie s ień , jakoby 
Andrassy pod Kalnokym dołk~ kopał, zarzucając 
mu zbyteczne zaufanie do Niemiec. Przyp. Red.) 
Byłoby czemś podobnem, gdyby kto zapytał, czy 
prawdą jost — co także dzienniai donosiły — iż 
mmister wojny przy sposobności "statniego mego 
pobytu w Wiedniu domagał się kredytu na przy­
gotowania wojskowe, czego mu jednak z powodu 
mojej opozycji odmówiono — j na tetn bowjetn 
nie ma ani słowa prawdy. Tak samo też rzecz 
się ma — gdy wystosowanem do mnie zostaje 
pytanie, zawierające juz w sobie wyraz pewnej 
wątpliwości, czy możem] ufać, iż nasi sprzymie­
rzeńcy wykonają to, czego po nich oczekiwać 
mamy prawo.

Jeżeli widzimy, że raz w tej, drugi raz w in ­
nej formie zwraca się uwagę naszą, żebyśmy się

pilnowali, ponieważ zaufanie do sprzymierzeńców 
naszych zawieść nas może — jezd i  potem zno­
wu ich uwagę się zwraca, ażeby się mieli na ba­
czności, ponieważ zawiodą się na nas;   jeżeli
raz rozsiewa się pogłoskę, że chcemy w jedno­
stronne wchodzić układy, to znowu czyni się 
uwagę, iż jeden lub drugi z m szych sprzymie­
rzeńców toż samo zamierza: to tiudno nie do­
strzec, iż m u s i  b y ć  c z y i m ś  i n t e r e s e m  
r o z b i c i e  p o k o j o w e g o  p r z y m i e r z a ,  albo 
przynajmniej zachwianie wzajemnego zaufania 
sprzymierzonych, i wywołanie w luaach zaniepo­
kojenia paraliżującego ich siłę.

Pogłoskom tym przeczy f a k t ,  ż e  n i e  m a  
n a j m n i e j s z e g o  p o w o d u ,  d l a  k t ó r e g o -  
b y  k t o k o l w i e k  p o w ą t p i e w a ł  o w z a j e ­
m n e j  d o b r e j  w i e r z e  m o c a r s t w  s p r z y ­
m i e r z o n y c h  k u  u t r z y m a n i u  p o k o j u  i 
k u  w ł a s n e m u  b e z p i e c z e ń s t w u .

Ż e  R o s y a  a o k o n y w a  g ł ę b o k o  s i ę g a ­
j ą c e j  d y s l o k a c y i  s w y c h  w o j s k  i p r z e ­
s u n i ę c i a  i c h  k u  z a c h o d o w i  j e s t  d o s t a ­
t e c z n i e  w i a d o m e ,  j a k  n i e  m n i e j  i t o,  
ż e  w y k o n a n i e  t e g o  o d  d ł u ż s z e g o  c z a ­
s u  i s t n i e j ą c e g o  p l a n u  w kierunku granic 
naszej monarchii n a s t ą p i ł o  o s t a t n i e m i  
C z a s y  w w i ę k s z e j  m i e r z e .

D l a  t e g o  właśnie — nie podnosząc ż a d n e j  
w ą t p l i w o ś c i  c,o d o  p o k o j o w y c h  o ś w ia d  
e z e ń  n a j j .  c e s a r z a  r o s y j s k i e g o  i jego 
życzliwych zamiarów, i p r z y j m u j ą c  nawet 
dawane z rosyjskiej strony interpretacje, zaprze­
czające wszelkim agresywnym , wojowniczym za­
miarom owych ruchów wojsk, przyjmując je  o 
t y l e ,  o i l e  n a  t o  z e z w a l a  b a c z n o ś ć  n a  
w ł a s n e  b e z p i e c z e ń s t w o , j e s t  naszym obo­
wiązkiem st&”f * się o to, aby unikając wszystkie­
go, coby mogło mieć pozór p row okac ji , jednak 
G o l i o L a n e m  z o s t a ł o  w s z y s t k o ,  c o  n a  

w s z e l k i e  w y p a d k i  j e s t  k o n i e c z n e m ,  
i c z e g o  w y m a g a  z a b e z p i e c z e n i e  n a -  
s z y c h  g r a n i c  i o d p o r n o ś ć  n a s z e j  a r -  
m i i.

Cele i zasady naszej zagranicznej polityki są 
ludom monarchii i całemu światu znane. Pod 
tym względem ztożylem już moje oświadczenia, 
a uczynił to i minister spraw zagranicznych. — 
Każdemu wiadomo, że nit pożądamy dla siebie 
niczego, ani niezgodnego z traktatami i ozszerze- 
nia naszego wpływu, ani jakiegokolwiek teryto- 
ryalnego nabytku, jaa nam to Kłamliwie przypi­
sują. Stojąc na podstawie międzynarodowych u- 
kładov, p r a g n i e m y  p r z e d e w s z y s t k i e m  
u t z y m a n i a  p o k o j u ,  a w interesie pokoju 
ziwsze będziemy gotow i, w najbardziej poje- 
dnawczem znaczeniu tego wyrazu współdi iśtać z 
innemi europejsk im i mocarstwami, celem utrzy­
mania stosunków, zgodnych z traktatami Mogę 
tylko powtórzyć , co już kilkakrotnie przez rządy 
było powiedziane, że p r z y m i e r z e  ś i o d k o -  
w o - * e u r o p e j s k i c h  m o c a r s t w  n i g d y  n i e  
b y ł o  c z e m  i n n e m ,  j a k  t y l k o  s t a n o ­
w c z o  p o k o j o w y m  z w i ą z k i e m  n a  c z y s t o  
o b r o n n e j  p o d s t a w i e  i ze dla tego jest ono 
rówme dalekiem od rozwiązania siłą p ew u ych  
pohtyczuych kwestyj jak i od wszelkiego zacze­
pnego działania Że zaś i z najbardziej decydu­
jącej strony w Rosyi są wypowiadane najbardziej 
pokojowe zamiary, możemy przeto, z a b e z p i e ­
c z a j ą c  r ó w n o c z e ś n i e  ż y w o t n e  i n t e r e -  
s a  n a s z e j  m o n a r c h i i  i p o m i m o  l i c z n y c h  
d o  n i e z g o d y  i d o  w o j n y  p o p y c h a j ą ­
c y c h  c z y n n i k ó w ,  oprzeć ns, tem r a d z e -

i w ogóle“ ość ten poświstywał coś skocznego
z awał^się bardzo wesołym.
. ~7 ®ch e , tego... panie Matejko! —  wykrzy-
M atl;adaleka na widok artysty. Zkądże to pan 
Matejko eche, tego . . .  powraca?
sykn dok$d pan*idziesz, panie... Mouiu-
jąe się wcale6 ° bojętnie Izydor > nie zatrzymu-

T o^ibEv h7n ateg0- * lrani  Z Paaa- Paaie Matejko! 
nrawda ? ' ż e o d p a ™ y  Kazimiery, nie-

fv  d lie e ilr  I ł  “ fi ZagraÓ 2 d z ' S' ajmały duecik... eche tego... z „Cyrulika“ Może
się pan wrócisz?

— Nie mogę. Do widzenia.
Ukłonili się sobie i rozeszli w przeciwne strony 
Wesołym jegomoscią był Trąbkiowłcz, d ru - i  

konkurent rejentowny. °
Grę uprawiał on tylko z amatorstwa, obok in ­

nych towarzyskich ta len tów ; właściwie zaś był 
tak  zwanym „antreprenerem", to j0St : zajmował 
się wykonywaniom wszelkiego rodza.u robót pu­
blicznych, p K .e z ^ j u c y e  ogł.lszaiiycll M6wJ 10
że grjjbe p.en.ądze n a s ^ j n o ^ - i  tej zarabia’ 

W c hwJ i ,  gdy Izydor_zbliżał się do 0<m,du 
dobywały się ztamtąu zmięSZane J  kilk"  ,a l
dz. razem krzyczących. Otworzywszy urtke S z a ł  
rejenta pom,ędzy zagonami, z n iL y w l  S  w 
ręku, w przydeptańyen pantoflach, w rrawianyn. 
kitlu i w czapeczce wysZyWon „: ■ , ■
której suty chwast spadał 1  ni 1 X  ' '
czy. Potrząsając gwałtownie martwem ^ciałeln  
ptaka, wrzeszczał on do jakiejś n dz.rki stoia- 
cej za płotem i rzewnie p ła c ą c e j  ■ '

— Łajdaezko! złodziejko! będziegz ukarana 
grzywnami na ratusz wsadzona., oćwiczona.... 
zlicytowani! Jak simałas swój inweuthrz wykar- 
miać cudzein ziarnem, cudzą praca?... Takie to 
wyznajesz poszanowanie własności! "takich to za 
sad uczysz swego| męża, swoje dzieci, swoich 
przyjaciół! Ta ziemia uprawiona jest memi ręaa- 
ini... moim potem krwawym../ a ty pozwalasz

swojej kurze rozgrzenywać ją, dziobać strąki fa­
soli, Ooaiibywać liście na drzewach morwowych!... 
Czy wiesz, zbrodniarko, że każdy z tycn pręci­
ków wart jest pięć rubli!...

— Jejej!.. .  to-ci droższe jak cyjam on! — za­
dziwił się wyrostek z wędką, zwaniony krzy«»- 
mi na miejsce wypadku i siedzący na płocie, 
jak na koniu

—  Wielmożny panie! — jęczała kobieta, za­
lewając się łz a m i , — niech mi przynajmniej 
wielmożny pan odda tę kurę, co ją wielmożny
pan zabił kamieniem  Ja  estem wdowa, mam
dzieci njałe, to sobie choć obiad zgotujemy ■ • • 
Biedna kurzyna niosła nam jajka... ja miałam z 
niej zarobek, dzieciaki uciechę. . a teraz wszyst­
ko przepadło... o mój Boże! mój Boże! .

Przybycie Izydora położyło koniec tej scenie. 
Zawstydzony nieco rejent., cisnął czemprędzej 
kurę pomiędzy gęste liście ogórków, a do kobie­
ty rzekł spokojniej :

— Przyjdź jutro do mojej kancelaryi, — mo­
że ci winę daruję.....

— A kura, wielmożny parne, a kura?
Ale rejent już jej ni^ słuchał i zwróciwszy się 

gościa opowiadał mu, z na.iniętnem uniesieniem, 
na jakie to przykrości, straty i przejścia bolesne 
narażeni są tudz.e, posiadający własny grunt i 
własne ogrody....

Izydor dziwnie posmutn;ały, nie chciał stawać 
z przyjacielem do wyraźuej sprzeczki, uczynił 
mu jednak kilka uwag i zastrzeżeń....

— Bój się pan Boga! — wykrzyknął wówczas 
r e je u t , — czyż chcesz brouić bezprawia, lekce­
ważenia własności, rozboju ? Może powiesz , że 
ludzie biedni, powinni Karmić się mieniem i 
krwią bogatszych od siebie? Może swoim zwy­
czajem powołasz się na ewingielię, na religię? 
Ale ja także jestem religijny, — nawet bardzo 
religijny i wiem, co się komu należy. Chrystus 
przyobiecał biednym królestwo niebieskie,—czyż 
więc to im wystarczyć nie powinno ? czyż mogą

marzyć o czemś lepszem ? czyż nie mają obo­
wiązku dziękować Bogu za ową biedę ?

M ó w ił z z a p a ł e m , k tó r y  m u  na ż ó łte ,  p o m a r ­
sz c z o n e  p o lic z k i s p r o w a d z a ł  p lam y  c z e rw o n e . 
W id o c z n ie  ro z w ija ł  j e d n ę  ze  s w y c h  u lu b io n y c h  
o p in ij .

Izydor, wsparty na lasce, nie zaprzeczał mu 
już ani słowem. Przybył on tu zresztą w innym 
zupełnie celu i czekał na sposobność poruszenia 
bliżej go obchodzącej sprawy.

Powoli, od kwestyj ogólnych, przeszli przyja­
ciele do interesów bractwa , — którego Izydor 
był „starszym", rejent zas „skarbnikiem". Inte- 
resa te stały niezbyt świetnie,'fundnsze były wy­
czerpane, a tymczasem konieczność sprawienia 
skrzyni do świec stawała się z dniem każdym 
pilniejszą....

— Mógłbyś, re jenc ie , załozyć tymczasem ze 
swojej kieszeni — zauważył artysta, spoglądając 
i  pod oka na przyjaciela.

Ale tamten aż podskoczył....
— Bój się pan B oga! — zawołał, — czyż 

nie wiesz, że mam córkę na wydaniu i muszę 
posagu jej strzedz jak oka w głowie? Jakby się 
raz kapitał napoczęło, stopniałby niedługo ze 
szczętem. A potem co ? — może dla pana zięcia 
od żydków pożyczać, jak to zrobił Kozielski?

— Więc, myślisz rejencie, niedługo już Kazię 
z  domu oddać?

— Hm... czy ja w iem !—mruczał rejent spo­
kojniejszym głosem i jakby namyślając się nad 
słowami Dziewczyna skończyła lat osiemnaście... 
stroje dużo kosztu,ą... jej samej taKże nudzi się 
już z ojcem.... konkurentów ma kilku — czasby 
już wybrać którego.. .

— A który też z nich rejentowi najbardziej 
przypadł do serca?

—  Bój się pan Boga! —  czyż to tak łatwo
powiedzieć? Obydwa są ludźmi jak się n a leży_
ze stanowiskiem, z egzystencją pewną, z przy­
szłością.... Wilkowski móie ma więcej powagi

ale znowu Tiąbkiewicz obrotniejszy.... Ten do­
bry i tamten nie do odrzucenia....

ch if l-d0rr?ekł-g n ^  ^  “  W%SJ ‘ Pomilczawszy
—  A Tadeusz?
Rejent nachylił się i dłoń przyłożył do ucha,
— O kim par  mówisz? — soytał powoli.
— Mówię o Tadeuszu — profesorze... Gdy­

bym bvj tobą, rejencie, młodzieńca tego bez 
namysłu wybrałbym na zięcia....

Stary artysta obawiał s i ę , czy przyjaciel jego 
wedle zwyczaju, nie wybuchnie. Ale rejent mil­
czał. Milczał i tylko źrenice rozszerzały mu się 
jakby z przerażenia, a siwe brwi podnosiły się 
coraz wyżej, coraz wyżej, sięgając niemal brze­
gu paciorkowej czapeczki.

Nareszcie ściśnięte usta otworzył do połowy i 
V. yszeptał głosem bezdźwięcznym praw ie :

— I to ty, ty Izydorze, chciałbyś oddać chrze- 
śniaezkę swoją — b e l f r o w i ?  Bój się Boga.... 
bój się Boga....

— Przepraszam cię, rejencie — rzekł malarz 
z mocą, — Tadeusz jest czemś więcej, niż bel­
frem Tadeusz j e s t .. artystą.

— To mi dopiero!...
Izydor drgnął i wyprostował s ię ,  a pod ge- 

stemi brwiami oczy mu zabłysły. Ale trwało to 
chw ilę tylko. Twarz jego przybrała znowu swój 
zwykły w y raz : chmurny, prosty i zadumany

_  Dzis —  c ąguął powoli, — talent Tndeu' 
sza mało jest znany, a więc i mało ceniony Ale 
talent to wielki , który zagrzebać byłoby zbro­
dnią. Gdy ożeni się oa z posażną panną i zyska 
przez to możność wyjazdu za granicę, dokończe­
nia studyow i oddania się w całości sztuce stw 
rzy niebawem dzieło znakomite Dzieło lo da mu 
odrazu sławę i znaczenie....

Zatrzyma* się chwilę i dokończył z lekkim od­
cieniem ironii :

— Da mu także... majątek.
(D. c. n j
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j  ę , że miłującym pokój monarchom i rządom
powiedzie się , p o k ó j  u t r z y m a ć ,  a Europę 
uwolnić od ciężko ją  przygniatającego uczucia 
niepewności.

Po ministrze Tiszy zabrał głos p . H e l f y  i 
przemówił w ten sposób:

Prezes gabinetu ma zupełną słuszność, gdy 
m ó w i, że europejscy mężowie stanu zachowują 
się z wielką rezerwą wobec sytuacyi. Znajduję to 
bardzo na tu ra lnem ; do pewnego stopnia i g ra­
nicy przezorność taka jest obowiązkiem parla­
mentów. Lecz właśnie odpowiedź prezesa gabi­
netu, który tak silnie zwrócił się przeciwko za­
niepokojeniu, wywołanemu przez fałszywe donie­
sienia dzienników, jest najlepszym na to dowo­
dem, jak kouiecznemi są często takie pytania, w 
celu wywołania pozytywnych wyjaśnień, ponie­
waż jedynie one są w możności uśmierzyć wznie­
cone zaniepokojenie. Uznaję słuszność, a nawet 
w pewnych okolicznościach obowiązek rządu, nie 
dawać odpowiedzi na poszczególne p y tan ia , lecz 
muszę dodae. że to, co właśnie wypowiedział pre­
zes gabinetu, nie wdając się w poszczególne py­
tania, zawiera w sobie wiele treści odpowiadają­
cej mojemu przekonaniu i pytaniom przezemnie 
postawionym.

Z zadowoleniem usłyszałem z ust jego, że mo­
żemy liczyć na naszych sprzymierzeńców, gdyż 
tłomaczę to sobie w ten sposób, że możemy na 
njah liczyc w obecnem położeniu. Jestem też 
przekonanym, że oni spełnią swój obowiązek nie 
tylko aby być wiernymi układom, lecz także w 
pełnern _ ' ? i u  własnego interesu, gdyż jest 
niemożiiweiu, by oni nie zrozumieli, że to, czego 
my£bronimy jake interesu austryacko węgierskie­
go, jest zarazem interesem europejskim. J  -żeli 
chcemy stawiać przeszkody zaborczym żądzom 
Bosyi, działamy równocześnie w interesie E u ­
ropy. Od chwili gdy wniosłem moją interuela- 
cyę, spotkałem się w komentarzach pewnej czę­
ści prasy zagranicznej z dwoma zapatrywaniami, 
co zwłaszcza uderzało w prasie jednego z na­
szych sprzymierzeńców. Cieszące się uznaniem 
organa prasy wyprowadziły tak z mej interpela­
c j i  jak i z objawów publicznej opinii naszego 
kraju to zapatrywanie, że życzeniem Węgrów 
jest wpływ Austo Węgier w Bułgaryi zrealizo 
wać i utrwalić. Przeciwko takiemu pojmowaniu 
rzeczy muszę stanowczo zaprotestować. Kto zna 
prawdziwe usposobienie tego kraju, ten  wie bar 
dzo dobrze, że Węgrzy potępiliby to, gdyby rząd 
tego rodzaju kierunek dla swej polityki obrał, 
jak  również z drugiej strony także potępiliby Wę­
grzy, gdyby rząd cośkolwiek ze-swego.programu 
poświęcił.

Gwarancyi naszych żywotnych interesów nie 
szukamy ws wpływie, który w Bułgaryi ma być 
wywieranym, lecz raczej wolimy szukać jej i 
znaleść ją  w n i e z a w i s ł o ś c i  p a ń s t w  b a ł ­
k a ń s k i c h .  4 n i my ,  a n i  n i k t  o D c y  n i e  
p o w i n i e n  w y w i e r a ć  t a m  w p ł y w u .  Dru­
gi błąd, z którym do znużenia spotkać się można 
w zagranicznej prasie, jest ten, że publiczna opi­
nia kraju wraz z Izbą poselską sejmu, kieruje się 
wobec Bosyi nienawiścią i żądzą zemsty. Owi sza­
nowni panowie nie powinniby opinii publicznej 
kraju naszego uważać za tak bezsensowną, aby 
sądzić, że dzis.ejsze Węgry w swej polityce, ma­
jącej rozatrzygać o interesach żywotnych kraju, 
idą za porywami uczuć , lub kiermą się czy to 
sympatyą, czy antypatyą. Nie zaprzeczam, że są 
niektóre fakta, które w życiu narodu stanowią 
zwrotny punkt epoki. Nie można faktów tych za­
pominać ; ale wielkim jest błędem sądzić, że one 
to nadają kierunek i stanowią podstawę naszei 
polityki. Dzień, w którym ten naród pogodził 
się ze swym władcą , przeniósł poprzednie wy­
padki całkowicie do historyi. — Jeżeli tern sa­
mem sprzeciwiamy się zaborczej polityce Bo­
syi, to nie myślimy wówczas o Vilagos, ani o 
przeszłości, lecz o przyszłości i to nietylko o 
przyszłości Węgier, lecz całej monarchii i tronu. 
Kto żywi zemstę, ten szuka prowukacyi. Pytam 
się zaś, czy Węgry szukały kiedykolwiek do tego 
sposobności, i czy ze strony rządu, czy też przez 
ogół cośkolwiek takiego zdziałanem zostało, coby 
choćby mogło być podobnem do prowokaeyi. — 
Przeciwnie, w naszym programie nie ma ani pro- 
wokacyi, ani cofania się, a ponieważ w odpowie­
dzi prezesa gabinetu czerpię nadzieję, że nasz u- 
rząd spraw zagranicznych również trzymać się 
będzie tego kierunku, przeto odpowiedź pana mi­
nistra do wiadomości przyjmuję.

W obronie języka polskiego.
( Mowa posła  ks. Jażdżewskiego na posiedzeniu  
Sejm u pruskiego z  dn ia  25 b. m. z  powodu wnie­
sionej interpelacy* w sprawie języka  polskiego w  

szkołach poznańskich.)
(Dokończenie.)

Mości panowie 1 jeden z waszych najlepszych 
pedagogów powiedział piękne słowo: „Posiadać
trzeba zupełnie tylko jeden język dla wynurzenia 
uczuć swego serca, jednego tylko Boga, jeden 
chrzest, jedno słońce, jeden język — język oj­
czysty ! - — Zapytuję każdego szlachetnie myślą­
cego człowieka w tej wysokiej Izbie, czy słowa 
tego zupełnie nie podpisuje? Jak  więc możecie 
pauowie od nas żądać, ażebyśmy wobec zapatry­
wania takiego inaczej się zachowali i ażebyśmy 
me bronili języka naszego ojczystego, który zu­
pełnie tak samo cenimy, jak każdy z panów wła­
sny swój język ojczysty. Właśnie ponieważ zasa­
da ta, którą pedagodzy, którą prawo każdego 
państwa uznaje, tak jest powszechną, rozmaite 
narodow* znajdujące się w obrębie państw, w 
których uiu ą rozmaite szczepy, zawsze z wy­
tężeniem wszystkich su rościły sonie prawo i mo­
gą je  sobie rościć, iżby nawet ustawy i konsty- 
tucya broniła ich praw narodowych. Tak jest w 
Szwajcar} i, tak jest w Austryi.

W § 5 austryaekiej konstytucyi z r. 1849 czy­
tamy wyraźnie:

„Wszystkie szczepy eą równouprawnione i 
każdy szczep ma nienaruszalne prawo do obro­
ny i pielęgnowania swej narodowości i swego 
jeżyka."
Ze  zasada taka da się przeprowadzić, to poka­

zuje praktyka i wdzięczność ludów, żyjących pod 
taką konstytucyą. -Jest to nakazem boskim, iżby 
rozmaite narody żyły z sobą w zgodzie; bo na­
kaz ten polega na przykazaniu miłości bliźniego.

Pan Bóg nie stworzył narodów na to, ażeby 
się nawzajem pochłaniały i niszczyły, lecz ażeby 
o b ^  -iebie w pokoju żyły, rozwój swój popiera 
ły i ażeby harmonia wszechświata odbijała się w 
różnorodności przez Boga zakreślonej. Z wielu 
stron występują przeciwko nam z pewną dumą 
narodową i, że użyję błów Bluntschli’ego, z szo­
winistycznemu bałamuctwami narodowościowemi, 
zmierzającemi do stłumienia i zniszczenia naszej 
narodowości.

Przeciwko czemu walczymy i przeciwko czemu 
występujemy, jest to owa zgubna maksyma rzą­
du zmierzająca do sztucznego stłumienia narodo­
wych różnic i do zgniecenia duchowej wolności 
za pomocą absolutnej, na urzędnikach i armii o- 
partej władzy —  czego my właśnie nie chcemy, 
oświadczam z naciskiem i wyraźnie: my nie 
chcemy w żaden sposób zaczepiać niemczyzny 
jako takiej; uznajemy wysokie zadanie, do jakie­
go sobie Niemcy w świecie roszczą pretensye, i 
uznajemy szlachetne zalety wyróżniające pod wie­
lu względami Niemców przed innemi narodami, 
ale jeżeli wszystkie te dobre i wzniosłe przymio­
ty w Niemcach w prawem zakreślonych grani­
cach uznajemy, jeżeli cenimy ich miłość do ję­
zyka ojczystego, ich wielkie polityczne przymio- 
ty, to żądamy także od tego wielkiego narodu, 
ażeby także żądania, które my uważamy za naj­
świętsze na świecie, w równej mierze uważał za 
święte i bronił takowych.

Jeżeli jednakowoż chodzi o to, że przychodzi­
my tu z naszemi zupełnie uzasadnionymi żąda­
niami i skargami, w jakiż sposób walczy prze­
ciwko nam rząd królewski? Oto, po prostu wy- 
stępuje z wycinkami z gazet, z poszczególnemi 
" yrazauii, jakie lu i owdzie jaki Polak gdzieś 
może nie dopilnowawszy się wypowiedział wy­
stępuje z wycinkami z rozmaitych mów, jakie 
Jolacy wygłaszali. Takie postępowanie przypomi­
na mi słowo, które dawniejszy prezes ministerstwa 
w Anglii, Gladstoue, wypowiedział do obecnego 
rządu torysowskiegu, zarzucając ind, iż występu­
je z symptomatyczuemi objawami przed repre­
zentantami narodu, zaprzeczając raeyonaln "eu 
związkowi taktów i zakrywając istotny stu-i r / o ­

czy, aby właśnie przez te zewnętrzne symptom? 
ludzi wzruszyć, lak  i tu światu chce się dow eść. 
że Polacy usiłują zachwiać zewnętrzne podwaliny 
państwa.

Czasy, kiedy Rzymianie tępiii język autochto­
nów, kiedy w krainach zakonu niemieckiego pi d 
karą śmierci zakazano mówienia po wendzku, 
dawno minęły. Dziś, każdy rozsądny człowiek 
piętnuje i potępia to wstrętne barbarzyństwo tak, 
jak je historya napiętnowała i potępiła. Geniusz 
zas narodu niemieckiego miałby na to pozwolić, 
iżby nawet w przybliżeniu coś podobnego zasto­
sowano woneo polskich poddanych ? Narodowe 
prawa Polaków stoją nietylko pod obroną piawa 
międzynarodowego, nietylko pod obroną trakta­
tów ale także pod obroną praw humanitarny! h 
i praw ludzkości, a nikt me może ich bezkarnie 
naruszać, nie chcąc, stanąć w sprzeczności z za 
sadami, mającemi znaczenie w caiym ucywilizo­
wanym świecie. Czas, abyśmy przypomnieli rzą­
dowi królewskiemu słowo, które największy pru­
ski mąż stanu, baron Stein, wypowiedział 1808 
roku właśnie o polskich poddanych oświad­
czając :

„Naród ma być kształcony stosownie do jego 
indywidualnych właściwości, ma być uszlache- 
tmany, nie gnębiony i w znienawidzone jemu 
formy dwuznacznej dobroci wtrącany."
Na tern stanowisku, jedynie rozsądnem i szla- 

chetnem stoimy, aby dzieci polskie były kształ­
cone stosownie do ich indywidualności, aby były 
uszlachetniane, a nie upośledzane w świętych 
swych uczuciach. Sądzę zaś, żu powołując się na 
słowa męża, jak Steina, możemy reprezentantów 
kra,u i rząd zapewnić, iż przy zastosowaniu ta­
kich zasad polscy poddani rządzeni być mogą i 
że przez zastosowanie takich zasad do Polaków 
podwalin państwa pruskiego wcale się nie naru­
szy, lecz przeciwnie je wzmeeni.

Przypominam królewskiemu rządowi zasadę, 
która się w historyi stwierdziła i która do końca  
świata istnieć będzie, że jedynie i wyłącznie 
sprawiedliwość jest podstawą państw : iustitia
fundatnenłum  regnorum. Jeżeli rząd królewski 
kierować się będzie wobec poddanych polskich 
sprawiedliwością, natenczas może być pewnym, 
że nietylko zaskarbi sobie ich wdzięczność,' ale 
że nadto zawsze znajdzie ich gotowych do wzmo­
cnienia podwalin wszelkiego porządku państwo­
wego po wszystkie czasy. (Huczne bi awe u Po­
laków i  w centrum).

Z parlamentu niemieckiego.
W piątek i sobotę toczyły się w parlamencie 

niemieckim rozprawy nad projektem u s t a w y  
p r z e c i w  s o c y a l i s t o m .  Jako pierwszy mó­
wca wystąpił członek partyi socyalnej S i n g e r ,  
a przemówienie jego zawierało cały szereg zu­
pełnie niespodziewanych odkryć, przedstawiają­
cych postępowanie rządu niemieckiego w pra- 
wdziwem świetle. Mówca dowiódł w niezbity 
sposób, że między socjalistami niemieckimi w 
Szwajcaryi znajduje się wielu a g e n t ó w  p o  1 i- 
c y j n y c h, którzy sami zachęcali towarzyszy do 
karygodnych czynów po to tylko, ażeby później 
zadeuuncyować ich przed władzą. Jednym z ta ­
kich podstawionych przez rząd niemiecki agita­
torów byl aresztowany w Zurychu S c h r o d e r .  
Na dowód prawdziwości słój? swoich okazał dep. 
Singer pismo komendanta policyi szwajcarskiej 
Fischera, który stwierdza, że pruski agent poli­
cyjny, stolarz Schróder od wielu lat był w słu­
żbie p o l i c y i  b e r l i ń s k i e j  i że początkowo 
pobierał miesięczni# 200, a później 250 marek; 
że pobierał pensyę tę z polecenia radcy policyj­
nego Krugera w Berlinie i że raporta swe prze­
syłał urzędnikowi policyi Krilderowi w Berlinie; 
że u Schródera, przy jego aresztowaniu znale­
ziono s k r z y n k ę  z d y n a m i t e m  z fabryki 
dynamitowej Opladen w obwodzie regencyjnym 
dysseldorfskim, którą Schroder odebrał od anar­
chistów Ettera  i W ubiera; że Schroder żył w 
przyjacielskich stusunkach z anarchistami Stell- 
machrem, Kammererem, K aufm annem , Kenne- 
lem i innymi i że był obecny na tajnej konfe- 
rencyi anarchistów w Zurychu 1883 r.; że mię­
dzy Schróderem a polięyą berlińską pośredniczył 
anarchista Kaufmann, będący takżt w służbie po­

licji berlińskiej; że Schróder przesyłał policyi 
berlińskiej nowości literatury socyalistycznej, tu­
dzież raporta o odbytych zebraniach socyalist.; że 
Schroder na zebraniach robotników podburza! 
wskazując na d r o g ę  g w a ł t u  jako jedyny ra­
tunek i wzywając ich do „propagandy czynu."

Z dalszych wywodów dep. Singera dowiaduje­
my się, że zupełnie podobną rolę odgrywał so- 
cyalista H a u p t  Drugie pismo owego p Fi 
schera przekonać może każdego, że radca poli­
cyi berlińskiej K r f i g e r  dal Hauptowi wskazó­
wki jak powinien p-zywabić lo siebie żyjących 
w Genewie B o s y a n  i P o l a k ó w ,  wkraść się 
do ich zaufania i nocą wchodzić do ich pomie­
szkać i że Hacke udzielił Hauptowi radę, ażeby 
się zbliżył do anarchistów; że Haupt początkowo 
nobierał 100, później 125, 150, a wreszcie 200 
franków miesięcznie od radcy Krugera który 
jeszcze w roku przeszłym żądał od niego bliż­
szych w iadorności o projektowanym wówczas 
przez wychodźców rosyjskich z a m  a c  h u n a  ż y ­
c i e  c a r a .

Trzecim przedstawionym Izbie przez dep Sin­
gera dokumentem jest list B i i h r e r a ,  drukarza 
w Szafuzie, opatrzony uwierzytelnionym przez 
miejscową władzę podpisem Biihrer zobowiązuje 
się zeznać w razie potrzeby przed sądem — że 
Schroder zawarł z nim w r. 1881 umowę o druk 
socyalistycznego pisma ĘĄeiheit i że wypłacił mu 
wynagrodzenie za wydrukowanie ośmiu numerów.

Dep. Singer wymienia w końcu jako trze­
ciego agitatora z urzędu, niejakiego E h r e n b e r -  
g a, wysłużonego kapitana pruskiego. Wszystkie 
te fakta uprawniaią mówcę do wniosku, że poli­
c ja  pruska pod kierunkiem ministra Puttkam- 
mera sama hoduje zbrodnie, które potem ściga. 
P r e z y d y u m  p o l i c y i  b e r l i ń s k i e j  s t o i  
n a  c z e l e  m i ę d z y n a r o d o w e g o  s t o w a ­
r z y s z e n i a  s z p i e g ó w  i p o d b u r z a  d o  
p r z e s t ę p s t w ,  a ż e b y  p r z e z  t o  u t r z y m y ­
w a ć  o b y w a t a l i  w c i ą g ł e j  o b a w i e .

Odpowiedź miniitra P u t t k a m e r a  była bar­
dzo słabą Oświadczył on bez ogródek, że rząd 
ma prawo posługiwania się w sprawach śled­
czych pośrednik trni. którzy się do tego nadają, 
a którzy nie zawsze mogą być ludźmi honoru i 
niepokalanej uczciwości.

Wielkie wrażenie sprawiła mowa B e i c b e n s- 
p e r g e r a  członka klubu centrum Mówca n- 
świadezył, że lubo trzy razy godził się na prze­
dłużenie ustawy, nie chcąc brać odpowiedzialno­
ści za zwiększenie i pomnożenie niebezpieczeństw, 
które ustawa wywołała, a które nrość mogły przez 
jej zniesienie, jednak teraz iest zniewolonym g ło ­
sować przeciwko obostrzeniu i przeciwko wszel­
kiej prolongacyi. ponieważ według wywodów p. 
ministra nie ma mowy o uchyleniu ustawy, a 
dalsze jej istnienie sprzeciwia się zasadom p ra ­
wnym. W kwestyi tej uwzględnić należy chorobę 
psychologiczną, która nie da się uleczyć środka­
mi mechai lcznemi. Kuracya jej nie z pomocą 
narzędzi policyjnych, ale wewnętrznie powinna 
być przedsięwziętą. Mówca wskazuje na Rosyę, 
gdzie przez bezwzględne wkraczanie policyi anar­
chizm w całem tego słowa znaczeniu się wy­
łonił.

Projektowany środek banicyjny nie da się ani 
z prawem natury, ani z prawetn narodów pogo­
dzić. P raw odaw stw o m e posiada kom petenc ji s ię ­
gać po takie środki. Człowiek jest to stworzenia 
polityczne, które należeć musi koniecznie do ja­
kiegoś państwowego związku w przeciwnym zaś 
razie człowiekiem być przestaje. Dlategoteż na­
wet ustawa z roku 1870 nie usprawiedliwia przed­
siębranych średków. Przez nią nie wyrządzono 
zresztą żadnego socyalnej demokracyi uszczerbku. 
Socjalna demokracya raczej przez to głównie się 
rozkrzewiła, że w robotnikach zaszczepiono zawiść 
naprzeciw własności, że ich pozbawiono tej po­
ciechy, którą dawniej mieli, iż istnieje sprawie­
dliwość równoważąca. Do czego to ma doprowa­
dzić —  zapytuje w końcu mówca — że dzieci 
klas uboższych nietylko czytać, pisać i rachować 
uczą, ale nadto wszelkie nauki, h ;storyę, geogra­
fię, nauki przyrodnicze im wykładają tak dalece, 
iż w końcu stają się zanadto wyksżtałconemi, aby 
podjąć się pracy parobka lub podobnej. Oto są 
punkta właściwe patrzenia się d ł  tę i wesiyę, a 
do jej rozstrzygnięcia żywioły dobre wspólnie 
przyczynić się powinny. W  taki tylko sposób, a 
nie przez wyjątkowe ustawy, pomyślny skutek 
osięgnąć można.

Na drugiem posiedzeniu przemawiali przeciw 
projektowi B a m b e r g e r  i K o ś c i e l s k i .  pod 
czas gdy Marąuardsen oświadczył, ie  narodowo- 
liberului zgodziliby się na dwuletnie przedłuże­
nie dotychczasowego p r a w -  przeciw socyalistom 
bez żadnych zaostrzeń. Minister P  u 11 k a m e r, 
polemizując z Bambergerem, wypowiedział insy- 
uuaeyę, iż poseł ten proteguje socyalizin w -ce­
lach polityki wyborczej. Na skipienie Bebela stron­
nictwo wolnomyślne utraciłoby połowę swoich 
mandatów. On, minister, może tylko p'Wtórzyć, 
że nowa ustawa przez rządy związkowe jedno­
myślnie uznaną została za konieczną.

Rozprawa zakończy się prawdopodobnie na 
dzisiejszem posiedzeniu; skutki mowy Singera 
dały się jednak uczuć bezzwłocznie. To co poseł 
socjalistyczny powiedział o zachowaniu się agen­
tów pruskich w Szwajcaryi, nie wyszło tym pa­
nom na dobre, gdyż rząd szwajcarski z a b r o- 
n i ł  n a t y c h m i a s t  d a l s z e g o  p o b y t u  n a  
t e r y t o r y u m  r z e c z y  p o s p o l i t e j  b. kapita 
nowi E h r e n b e r g o w i ,  Emilowi Sehoenyeno 
wi. Ignacemu Meltzerowi i Krystyanowi H a n  p 
to  w i. Szwajcarska Rada związkowa wyraziła da­
lej ‘oczekiwanie, iż rząd kantonu zuryehskiego 
będzie piluował tego, ażeby pubnkacye soayaji- 
styczne cechowały się tonem spokojnej i przed­
miotowej dyskusji, unikając prowokacyj, tudzież 
zniesjążających i obrażających wycieczek. Rada 
związkowa zastrzegła sobie wystąpienie przeciw 
tymże.

Sprawa bułgarska.
S p r a w a  b u ł g a r s k a  odzywa się coraz częściej 

w dziennikach rosyjskich. Do niedawna twier­
dziły prawie wszystkie, że rząd rosyjski nie my­
śli występować z żadną propozycją, aby się nie 
narazić znowu na t o , iż projekt będzie 
tak odrzucony, jak dotychczasowe. Zresztą — 
twierdziły te dzienniki, zapatrywanie rządu ro­
syjskiego jest powszechnie znane, przeto nie po­
trzeba go powtarzać; teraz przyszła kolej na in­

ne mocarstwa wystąpić z propozycyami, które 
Rosja chętnie, weźmie pod rozwagę i użyczy im 
poparcia, jeżeli będą zgodne z traktatem berliń­
skim i interesem Rosyi.

Teraz widocznie coś się zmieniło; Rosya zdaje się 
ustępować ze swego upornego stanowiska. Now. 
W rem ia  plotąc trzy po trzy o rzekomem współ- 
zawadnictwie Andrassy’ego z Kalnokym i nie u- 
fając kierunkowi polityki, gdyby ewentualnie An- 
drassy przyszedł do steru pisze: „Jeduakowoź
rozchodzi się o to . że w warunkach obecnych 
wcale nie łatwo odnaleść grunt odpowiedni do 
pogodzenia interesów Austryi i Rosyi na półwy­
spie Bałkańskim — grunt, ktorego, zdaje się, 
jednocześnie szukają i hr. Kalnoky i hr. Au- 
drassy. W każdym razie gruntu takiego nie 
przedstawia sprawa bułgarska. Program polity­
czny rosyjski postawił sprawę rzeczoną w ta­
kich warunkach, że Wiedeń napróżno kusić się 
będzie o kupienie drogą pewnych ustępstw w 
Bułgaryi uznania praw Austro-Węgier do pewnej 
bonifikaty. Odnośnie do Bułgaryi rząd rosyjski 
niczego więeej nie żąda, jak tego tylko, co w 
tej kwestyi postanowił traktat berliński. Rosja 
ma do tego prawo niezaprzeczone i z nikim o 
to prawo targować się nie ma ochoty. Przed roz­
poczynaniem rozpraw o pogodzeniu interesów ro­
syjsko - austryackich na półwyspie Bałkańskim, 
należy skończyć ze sprawą bu łgarską w duchu 
programu rosyjskiego. Kto pierwszy krok teD u- 
czyni: czy to będzie hr. Kalnoky, czy też hr 
Andrassy, to w gruncie rzeczy jest dla nas cał­
kiem obojętne, ale dopóki go nie uczynią, do­
póty wszystko pozostanie bez zmiany, bez wzglę­
du na to, kto stać będzie na stanowisku austro- 
węgierskiego ministra spraw zagranicznych."

I  z tego artykułu zdawałoby się, że Rosya i 
teraz nie myśli opuścić swego stanowiska, atoli 
w innym artykule tegoż samego dziennika czy­
tamy wyraz oczekiwania, że „zwrotu ku lepsze­
mu należy się spodziewać po powrocie ambasa­
dora rosyjskiego Szuwałowa do Berlina, bo hr. 
S z u w a ł o w  w i e z i e  z s o b ą  t a k i  p r e j e k t  
z a ł a t w i e n i a  s p r a w y  b u ł g a r s k i e j ,  i ż 
p o r o z u m i e n i e  m i ę d z y  m o c a r s t w a m i  
j e s t  n a j z u p e ł n i e j  m o ż l i w e . "

Dalej pisze tenże dziennik:
„W Wiedniu głoszą także, że układy w spra­

wie bułgarskiej rozpoczną się po powrocie hr. 
Szuwałowa do stolicy Niemiec. Korespondent 
przewiduje, że w W iedniu nie uznają zasady, iż 
posłanie rosyjskiego delegata do Bułgaryi będzie 
wystarczającem do uspokojenia umys'ów. Wobec 
tego przypuszczają, iż usiłowania mocarstw będą 
zwrócone ku wyjednaniu zgodzenia się wszyst­
kich na zatnianowanio przez mocarstwa regencyi. 
któraby przystąpiła do elekcyi księcia. W każdym 
razie z obu źródeł otrzymujemy wiadomość, że 
w sferach rządowych ujawnia się dążenie do po­
rozumienia z Bosyą. Księcia Koburga wyrzekają 
się już stanowczo. Cesarz Franciszek Józef nie 
bierze go wcale w rachubę w swych kombina­
cjach  politycznych, o czem w formie całkiem sta­
nowczej i wyraźnej zawiadomiono już przebywa­
jących w Austro-Węgrzech krewnych księcia. 
W związku z tera ma być także i wyjazd gene­
ralnego konsula Austryi, p. Burjana z Sofii. Jak ­
kolwiek — kończy Now. W — urzędowe 
dzienniki wiedeńskie nesuii fakt, żę wyjazd kon- 
bula jest nasiępstWPrłi '  porftyrznych yiiioskuw i 
kombinacyj, jednakże w kołach dyplomatycznych 
panuje przekonanie, że p. Burjan istotnie został 
odwołanym".

Ozy te wyrachowania Rosyi nie zawiodą, t. j. 
czy zapowiedziane lu nowe propozycje Rosyi są 
istotnie takie, iż je mocarstwa przyjmą, to się 
wkrótce okaże.

Tymczasem ks. Ferdynand stara się utrwalić 
swoje rządy przez obudzenie życzliwości do sie­
bie nie tylko w wojsku, ale i we wszystkich war­
stwach mieszkańców Rumelii wschodni ij We 
dług A g  H avusa  dm a 27 był książę na nabo­
żeństwie w moszei. Po nabożeństwie na przemó­
wienie naiba (sędziego raahometańskiego), dzię­
kując jemu i muftiemu (kapłanowi) za wyrazy 
przywiązania, oświadczył, iż staraniem jego bę­
dzie przyczyniać się do postępu mieszkańców ma-' 
hometańskich i w ten sposób dogodzić życzeniu 
sułtana, swemu własnemu pragnieniu i polityce 
rządu.

Takie roztropne postępowanie nie tylko utrwa­
la rządy ks. Ferdynanda w  umysłach mieszkań­
ców, ale z a p e w n ia  mu poparcie u rządu tureckie­
go w  Konstantynopolu, a więc tam, skąd pierw­
szy krok przeciw niemu powinien być podjęty, 
jeżeh traktat berliński ina być przywrócony dla 
dogodzenia życzeniom Rosyi.

Według wszelkiego prawdopodobieństwa zaś 
Tureya teraz jeszcze mniej, niż kiedykolwiek 
skłonną jest do dogadzania Rosyi i do pracy nad 
przywróceniem jej przewagi w Bułgaryi, skoro 
właśuie teraz zbierają się nowe chmury od stro­
ny kaukaskiej. Agitacye w Armenii, podniecane 
widocznie obcą ręką, musiały się szeroko rozwi­
nąć, skoro rząd tu reck i , unikający zawsze dra­
żnienia państw europejskich, które iuteresują się 
szczególnie sprawami arineńskiem i, zdecydował 
się do licznych uwięzień. Takie agitacye i kon­
spiracje zaś bywały dotąd ?.v\ its początkiem 
akcyi rosyjskiej, która w tym razie byłaby skie­
rowaną przedewszystkiem przeciw Erzcrum

A może też rząd rosyjski dlatego chce Uraz 
poruszyć znowu sprawę bułgarską, aby w odrzu 
ceniu propozycyi znaleźć pretekst do wojny z Tur­
c ją  od strony kaukaski! j?

Przegląd polityczny.
K raków , 28 stycznia.

Zapowiadana rozprawa w Kole polskiem nad 
wnioskiem ks. L i e c h t e n s t e i n a nie odby­
ła się jeszcze na wczorajszem posiedzeniu Ko­
ła, które zajęte było przeważnie sprawą cukro­
wniczą i gorzelaną (porówn. telegr. pryw.). Le­
wica Izby poselskiej jirzygotowała silną przeciw 
wnioskowi akeyę. Komunikat jednobrzmiący w 
organach tego stronnictwa zawiadamia, iż odbyło 
się zgromadzenie wydziałów wszystkich klubów 
ewicy, na którein jednogłośn.e powzięto uchwa­
ły tak co do stanowiska klubów wobec wniosku, 

jak i co do taktyki w akcyi parlamentarnej prze­
ciw niemu. Równocześuie przepełnione są dzien­
niki wiedeńskie doniesieniami o uchwałach Rad 
miejskich, Izb handlowo - przemysłowych, korpo-

racyj, stowarzyszeń politycznych i niepolitycznych, 
protestujących energicznie przeciw wnioskowi
Liechtensteinu, i zmierzających do wnoszenia prze­
ciw niemu petycyj.

W iener Abendpost ogłosiła wykaz bezpośre­
dnich i pośrednich podatków za rok 1887. Po­
datki bezpośrednie przyniosły ogółem czystego 
dochodu 104,966.767 złr., a zatem o 3 i pół 
miliona więcej, niż w roku 1886. Podatki pośre­
dnie przyniosły 184,9.-2.229 złr. a przeto o złr. 
5,912.681 więcej, aniżeli w roku 1886. Podatek 
od cukru przyniósł w roku 1887 w Austryi nad­
wyżkę o 33 milionów więcej. aniżeli prelimino­
wano, podczas gdy nada j żka w roku 1886 wy­
nosiła 41 milionów. Nadwyżka dochodów cło- 
wych w Austro-Węgrzeeh wynosiła 13,100.000 
złr. w zeszłym roku, w roku 1886 było 23 mi­
lionów nadwyżki. Różnica ta na niekorzyść w r. 
1887 tłómaczy się głównie nadzwyczajnym wzro­
stem restytucyj podatku konsumcyjuego przy wy­
wozie cukru za granicę. Restytucje te wynosił^ 
w roku 1887 — 29,300.000 złr.

W  innem miejscu podajemy odpowiedź Tiszy 
na interpelacyę o sytuacyi zagranicznej, tudzież na 
sze o niej uwagi. Jutro zapewne będziemy już, mieli 
wiadomości, jak odpowiedź tę przyjęła prasa za­
graniczna —  w czem oczywiście najważnięjszem 
i najciękawszem będzu  stanowisko. jakie wobec 
niej zajmą rosyjskie organa. Dzienniki austrya- 
fkie i węgierskie jednomyślnie stwierdzają, i i  od­
powiedź Tiszy znaczy, że sytuacya nie jest  zmie­
nioną od chwili, gdy pierwsze doniesienia o ru ­
chach wojsk rosyjskich ku granicy austryaekiej, 
zaniepokoiły Europę. Na ten temat —  z wyją­
tkiem półurzędowej Presse, której artykuł wyłą­
cznie jest poświęcony pokojowym tenóeneyom 
austryacko - węgierskiej polityki — przemawiają 
zresztą wszystkie dzienniki.

K uryerow i W arszaw skiem u  donoszą z W ro­
cławia :

Stosownie do polecenia pruekiego mimatra 
spraw wewnętrznych, radcy ziemiańscy wygoto­
wują obecnie w całej prowincji śląskiej dokła­
dne spisy a u 8 t r y a c k i c h  p o d d a n y  o h, któ­
rzy na mocy pozwolenia władzy centralnej prze­
bywają dotychczas w granicach państwa pruskie­
go. Listy takie zawierać mają szczegółowy wy­
kaz rodzin i pojedynczych ich członków, oraz u- 
wagi, czy poddani zachowaniem się swojem za­
sługują na dalszą gościnność Prus. W razie prze­
kroczenia praw obowiązujących, p o d d a n i  a u- 
s t r y a c c y  w y d a l a n i  b y ć  m a j ą  n a t y c h ­
m i a s t  z a  g r a n i c ę .  Zobowiązano dalej preze­
sów rejencyjnych do zdania sprawy, w jaki spo­
sób urządzoną jest kontrola nad obcokrajow­
cami.

N ord  z 27 bm. zaznacza, że n i e d o w i e r z a ­
n i e ,  jakie się objawia w A u s t r  o-W ę g  r z e c h 
w o b e c  r o s y j s k i c h  z a p e w n i e ń  p o k o j o ­
w y c h ,  w y w a r ł o w  P e t e r s b u r g u  b a r d z o  
p r z y k r e  w r a ż e n i e ,  bo z tego wysnuwają 
wniosek, iż w Wiedniu potrzebnym jeai nastrój 
wojenny dla jakieguś celu. Jeżeli dziennikarstwo 
austryackie żąda od Rosyi, aby tu czynami d o ­
wiodła swego zamiłowania pokoju, należy na to 
odpowiedzieć, iż Rosya dotąd nic takiego nie u- 
czyniła, coby mogło spokój zakłócić. Wszyscy 
rzeczoznawcy zgadzają się w tem, że wojska ro ­
syjskie stojące nad giauicami nie nadają się by­
najmniej do rozpoczęcia kroków wojennych, do 
wojny zaczepnej

i dalszym toku swoich wywodów N ord  robi 
zarzut t. zw. l i d z e  p o k o j u ,  i ż  u s : ł  u ■ e 
w s z ę d z i e  obudzić n.echęć p r z e c i w  B o s y i .  
Widać to z jednej strony z nacisku, jaki z W ie- 
d u i a  w y w i e r a s i ę  n a  k r ó l a  M i l a n a ,  
nacisku, który nie dopuszcza, by w B e l g r a ­
d z i e  u t w o r z y ł  s i ę  r z ą d  ż y c z l i w y  R o ­
s y i .  Widać to dalej w p o d e j r z y w a n i u  R o ­
s y i ,  i ż  z a m y ś l a  o j a k i m ś  n a p a d z i e  
n a  A z y ę .  Przez to dąży się widocznie do tegu, 
aby Turcyą i Anglią sprowadzić do przyfflTerza 
potrójnego. Zresztą używa się wszelkich środków 
aby pozyskać sobie małe państwa bałkańskie. 
Rosya — jak dalej prawi N ord  —  ma powody 
p a t r z y ć  z n i e d o w i e r z a n i e m  n a  w i z y t ę  
ks. S t o u r  d z y w F  r i e d r i c h s r u h e.

Oo do łączenia oi upacyi B o ś n i  i H e r c e g o ­
w i n y  z e  s p r a w ą  b u ł g a r s k ą  ośiriadcza 
tenże Nord, iż Rosya nie zamyśla bynajmniej 
kwestyonować prawnego stanowiska Austro-Wę- 
gier w Bośn i i Hercegowinie ale to nie jest 
wcale tajemnicą, że Austro-Węgry, które przecież 
mają jedynie prawo okupacji i administracyi. 
m y ś l ą  o p r z y ł ą c z e n i u  t y c h  p r o w i n -  
c y j .  Są nawet tacy, którzy twierdzą, że Austro 
Węgry s i ę g a j ą  w z r o k i e m  d a l e k o  p o z a  
H e r c o g o w i n ę .  Otóż dopóki hr. Kalnoky nie 
zapewni uroczyście, iż w Austro-Węgrzeeh n ie ­
ma tasiego zamiaru, d e p ó t y  p o t r z e b a  z a ­
z n a c z a ć  c i ą g l e ,  ż e  i n t e r e s  R o s y i  s t o i  
n a  z a w a d z i *  s p e ł n i e n i u  t y c h  p r a ­
g n i e ń  a u s t r y a c k i e  h.

W końcu mówi N ord  o wyjeździe ks. Ferdy. 
nanda do Rumelii i twierdzi, że zapał zamówio­
ny nie ustrzeże go o d  b l i s k i e g o  a n  * £ ł e- 
g o  u p a d k u .

Artykuł ten inspirowanego organu roayiskisgc 
wcale nie dowodzi zamiaru zażegnania zawikłau.

Gazeta Kotońska  porównywując wydatki na woj­
sko w A u s t r y i  i N i e m c z e c h ,  zaznacza , że 
jakkolwjek kwota 110 milionów z łr ,  którą w 
przeciągu roku przeznaczono w A ustro-W ęgrz^h 
na nadzwyczaine wydatki, nie da się porównać 
z tem, co na ten cel wydają w N iem czech ■ to 
jednak kwota ta jest oznaką znacznego, * n *e 
zbędnego postępu w porównaniu z poprzedfllemi 
latami. Dziennik ten stwierdza następnie- na­
dzieja utrzymania pokoju znacznie s.ę “ t r w a ła .

Książę W i l h e l m ,  syn niemieck*e8° nastę­
pcy tronu, otrzymał przed kilku dn 'ain) stopień 
generała brygady i komendę drugi®) pieszej bry­
gady gwardyi. Ponieważ sztab tej brygady znaj­
duje się w Berlinie, przeto ksi^S przeniosę się 
wkrótce z Poczdamu do Berlia a -

W nader ostentacyjny 8P"sób zadano w Ma­
drycie kłam wszelkim p°£t' 'skom o przymusowym 
wyjeździe królowej I z a b e l i  za granule- Królowa 
Izabela wyjechała w tych dniach n« dłuższy po­
byt do Sevilli, a równie królowa-regentka , jak  i
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wszjscy ministrowie odprowadzili ją na dworzec 
w Madrycie, co oczywiście musiało powszechną 
zwrócić na siebie uwagę.

Kronik;a.
K r a k ó w ,  30 stycznia.

Nabożeństwo za spokój duszy Jana Kilińskiego, 
szewca i pułkownika wojsk polskich z czasów Ko­
ściuszki , odbyłu się dziś przed południem w ko­
ściele 0 0 . Dominikanów, staraniem Stowarzyszenia 
szewców krakowskich. N ietvlks szewcy, lecz i inni 
rękodzielnicy wzięli udział w nabożeńst vie. przed 
wielkim ołtarzem bowiem powiewało 15 cechowych 
sztandarów.

Z odczytów. Dowodem zainteresow ania, jakie 
sprawił wczorajszy wykład popnlarny prof. K u 1- 
c z y ń s k i e g o  „O robakach żyjąoyoh w człowieku", 
by ła zapełniona wielka sala amfiteatru nowodwor­
skiego słnchaczami różnych stan ó w ; największy je­
dnakże kontyngens stanowiła młodzież Prelegen ' w 
przystępne) i treśofwej formie objaśnił słuchaczom 
trzy najwi żniejsze rodzaje pasożytów, żyjących w 
organ: zmie ludzkim : tasiemca (zwanego powszech­
nie soliterem), glistę i trych inę; przedstawił ich 
rozwój i w jaki sposób — o ile dotychczasowe ba- 
dm ia wykazały — paseżyty to dostają się do orga­
nizmu człowieka, przyprą wiająo go o przykre cier­
pienia, t  nierzadko i śmieró. Wykazawszy, że za­
rodki tych pasożytów wprowadzamy do organizmu 
z pokarmami, zwłaszcza tasiemo* i trychiny z mię­
sem zwierząt i ryb słodko wodnych, zale'-uł prele­
gent jako jedyny śrcdek uchronienia s ię : czystość 
w przyprawianiu potraw mięsnych i dostateczne 
tychże gotowanie, lub pieczenie Nadto, że podobne 
zarazki dostają się bezpośroduio i bardzo często od 
psów przy nieogiędnyeh i niedorzecznych z niemi 
.ieszczotnch. Publiczność wdzięczna za te pożytecz­

ne wiadom ości, licznemi oklaskami złożyła prele­
gentowi podziękowanie.

Również z wykładu prof. C y b u l s k i e g o ,  szó­
stego z rzędu , w dalszym ciągu fizyologicznych 
spostrzeżeń, korzystał-1 liczne grono inteligencji, 
przeważnie pilne słuchaczki, które prelegent nic 
małe zainteresował odpowiedniemi doświadczeniami. 
Do doświadczeń pobudliwości nerwów, oraz otizy- 
mywania i sumowania wrażeń tychże, służyłr pre­
legentowi żabki, które mimo zapewnień prelegenta 
o ich Jieczułości, wzbudzały przy różnorodnych o- 
peracyach politowanie nieprzyzwyczajonych do takich 
wedżeń słnohai-zi-k. Następny wykład we czwartek 
2 lutego o godz, 5 po południu.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we
środę 1 lutego. N a porządku dziennym oprócz spraw 
niezałatwionych na posiedzeniach poprzednich naj- 
duje się wybór po 2 radców z każdej sekcyi do 
komisyi, zarządzić mającej oszczędności w wydatkach 
gminy, oraz obmyślić podwyższenie dochodów.

W sali Tow. strzeleckiego odbył się w sobotę 
wieczorek, urządzony przez Stowarzyszenie młodzie­
ży handlowej. Ludno, gwarno i wesoło było na tej 
zabawie. Poloneza poprowadził prezydent Szlachtow 
ski z p- Dotkiewiosową. Wiele pań nie strojami 
lecz darem natury — urodą zwracało uwagę pici 
brzydkiej. Że dobrze się bawiono i nie brakło o- 
choty do tańców, dowodzi ilość par tańczących, obli­
czona w kadrylu na 00, w mazurze zaś na 80.

ttś» TOWtodłc s i ę . Ni* m iew any szczęścia do 
zaćmień p lanetarnych, u itat, le bowiem zaćmienie 
słońca nie przyniosło saspokojenla Ciekawości licz­
nym spektatorom, a sobotnie zaćmienie keięfyoa na 
wet dla naukowych obserwaeyj tutejszego zakładu 
astronomicznego nie przyniosło żadnego r«znltatu, 
niebo bowiem zanadto było zachmurzone.

Z okolicy Krakowa natomiast, z miejscowości wy­
żej położonych piszą do na*, iż w chwili rozejścia 
się chmur po godz. 1 " iaaó  b7f‘> księżyc zaćmiony, 
który przybrał barwę ciemno-mi-dzianą. Widok był
interesującym . . .  . ,

Obserwacya zaćm ien ia  nie po w iod ły  się także  w 
W arszaw ie  i w Wiedniu.

Wydział lekarski Uuiw. Jag. na ostatniem posiedzę- 
uiu zamianował dra S tan ą ł M o m i d ł o w s k i e g o  
asystentem kliuiki chorób dzieci na 2 lata począw­
szy od 1 lutego r. b. .

Otrzymujemy następujące pismo- ^ n o w p a  
Redaiccyo! Wszystkie trzy dzienniki miejscowe za­
mieściły w swyuh kronikach wzm'ankę o moich no- 
w ji h obowiązkach na zewnątrz urzędu i fl mianie 
wskutek tego pewnych c.zynneści w magistracie 
Ponieważ ta wzmianka n'e jest dokładną, a ponie­
kąd daje powód do mylnych wniosków, przeto o- 
śmieiam się upraszać szan. Redakcję o zamie9ZCẐ  
nie następującego w yjaśnienia: 2 powodu usunięcia 
się p. wiceprezydenta I  od nadzoru robót straży 
pożarnej, peruczył mi p. prezydent miasta na <a‘ 
zie wykonanie tego nadzoru i jedaocześnie — czego 
dotąd nie było —  ustanowił podobny nadzór nad 
innemi gałęziami służby miejskiej na zewnątrz uizę- 
du tj. w mieście. Powierzony mi więc ogólny nad­
zór obejm uje: 1) roboty straży pożarnej miejskiej
pod względem utrzymania porządku i czystości w 
mieście, 2) roboty zarządzane przez ekenomat miej­
ski, 3) czynnóści komisarzy obwolowych pod wzglę­
dem porządku w mieście, oświetlauia w porze wie­
czornej sieni domów itd., 4) roboty wykonywane

przez zarząd zakładu maszyny Tallarda i 5) roboty 
dróżników miejskich Pełniąc ten ogólny nadzór, 
mam za zadanie przekonywać się od czasu do cza- 
•sh, czy wszystkie te roboty, o których za pomocą 
wykazów naprzód otrzymuję wiadomość — rzeczy­
wiście się wykonują; również mam upoważnienie 
do zmiany projektu tych robót i do kierowania czyn­
nościami pp. komisarzy obwodowyoh, a nakoniec 
bez mej wiedzy nie mogą zarządy powvższyeh ga­
łęzi służby miejskiej przyjmować na koszt gminy 
robotników i furmanek. Ponieważ ten ogólny nad­
zór wymaga mojej obecności przynajmniej raz na 
dzień w tóżnych dzielnicach miasta, przeto też w 
moich biurowych czynnościach musiała zajść mała 
zmiana, gdyż inaczej nie mógłbym podołać tym no­
wym obowiązkom. Skutkiem tego p. prezydent mia­
sta pizydzielił aprobaeyę, tj ostateczne przeglądanie 
pewnej części referatów budownictwa miejsk. p. na­
czelnikowi wydziału III a wydziału I p naczelni­
kowi wydziału I I ; w kierownictwie zaś wszystkich 
tych wydziałów nie zaszła żadna zmiana, gdyż w 
myśl pragmatyki służbowej wszyscy dotychczasowi 
naczelnicy wydziałów, jak przedtem byli, tak teraz 
są odpowiedzialnymi kierownikami swoich wydzia­
łów. Przy mnie, oprócz rozmaitych czynności we­
wnątrz urzędn, pozostała nadto aprobaeya spraw 
wydziału IV, V i biura fizykackiego, oraz wszyst 
kich tych ważniejszych spraw budownictwa, wy­
działu I, II i III, których aprnbacyę w czasie co­
dziennego czytania wszystkich pism wpływających 
do magistratu sobie zastrzegę. Nadmieniając wresz­
cie, że to zarządzenie jest tymczasowe i na tak 
długo dopóki sekeya ekonomiczna Rady miasta in­
nego epos, bu nadzoru nie obmyśli. Łączę wyrazy 
prawdziwego szacunku i poważania Dr. M icha ł 
Schm idt, II wiceprezydent miasta.

Z palostry. Adwokat dr. Józef Kremer przenosi 
alę z Krakowa do Chrzanowa. Adwokat dr Emil 
Psarski prz, nosi się z Tarnowa do Dąbrowej

Slub. Vi keśoiele parafialnym w M-gilanach po­
błogosławionym został w sobotę związek małżeński 
między panną Klementyną Konopczanką, córką ś. p 
Józefa i Stefanii z Konopków, a p. Wincentym 
Schmidtem , właścicielem dóbr w powiecie myśle­
nickim.

Towarzystwo rybackie. Zwołane na uiedzielę 
do muzeum techn.-przem. walne zgromadzenie To­
warzystwa rybackiego spełzło na niczem dla braku 
kompletu 20 członków. Zebrało się tyłko 11. Pre 
zes, prof. Nowicki, odczytał obszerne sprawozdanie 
z całorocznej działalności Towarzystwa, śwadczące 
o wytrwałej pracy i skutecznych pod niejednym 
względem usiłowaniach wydziału Zajmnjące to 
sprawozdanie zapewne podanem będzie do dzienni­
ków. Stan finansowy Towarzystwa w mniej korzystnem 
przedstawia się świetle, a liczba członków zmalała 
prawie do minimalnej cyfry.

Kolej państwowa donosi , iż z dniem 30 bm. 
linia Krosno-Zagórz dla ruchu towarowego i osobo­
wego otwartą została. Tylko stacya Rymanów nie 
jest jeezcze otwartą dla towarów. Wszelkie zaspy 
śnieżne na linii Zwardoń-Zagórz są więc usunięte.

Konfiskaty. Numer K uryera  lwowskiego z so­
boty skonfiskowała prokuratorya za zamieszczenie 
treści telegramów i 'istów odczytanych w Genewie 
na obchodzie 2o-letniej rocznicy powstania 1803 
roku.

Iwonicz 25 stycznia, (Kcresp. Nowej Reformy). 
Ustra zima, jakiej od niepamię*nych czasów w na 
siej podkarpackiej okolicy nie zaznano, szczególniej 
w ,.t n u . h dniach dokuczyła nam zawiejami śnie- 
żnemi, które nie tylko, ós najzupełniej poprzerywały 
komunikacje, ale nadto literalnie pozasypy wały. całe 
domostwa do tego stopnia, że mieszkańcy nie mo­
gąc się dobyć wskutek nagromadzonych zasp 
drzwiami, zaledwie przez wyrąbane otwory w da­
chach zdołali się z domostw wydostać W innych 
miejscowościach okolicznych, zwłaszcza wyżej ku 
Duk 'i — zasypanym śnieżycą mieszkańcom pospie­
szyli z pomocą sąsiedzi, by ich wraz z dobytkiem 
uratownó od zagłodzenia.

Dotkliwem też jest dla nas takie oddzielenie od 
świata brak po kilka dni wiadomości i gazet, a nie 
możemy nawet zabawiać się sanną i wspaniałemi 
widokami naszych gór. Bo też w istocie wspaniale 
wygląda nasz zakład kąpielowy, położony wśród 
majestatycznych borów, z dzisiejszemi mozolnie wśiód 
zasp śniegowy-h poprzerzynanemi tunelami, a fanta­
stycznie zpiętrzone śnieżyce sięgające szczytów parte­
rowych domów wspaniale odrysowywują gję na tle 
błękituego nieba i zewsząd okalającej zieleni szpil­
kowych lasów.

Niestety urok ten mało nam może być przy­
stępnym, bo zadymki [panują prawie nieprzerwanie 
Pfzy mrozach 10 do 15* R., a w chwilach obniże- 
nia się tej temperatury znów śnieży tak, że już na­
gromadzone i ciągle obficie zwiększane masy śriie- 

w, mogą budzić obawy większych wylewów wio­
sennych, jeśli odwilż zwolna następować nie bę

T E A T R .

(„ N asi poczciwi w ieśniacy", komedya w 4 antach 
W iktoryna Sardo i, benefis p. Leona Stępow- 

skiego).
Jedną z dobrych sztuk dawniejszego francuskiego 

repertuaru jest wznowiona w sobotę kmnedya. Jędrna 
satyra nietylko wiejskich lecz i małomiasteczko­
wych stosnnkow i zawiści w mistrz«w°k' ej dłoni 
autora staje się kanwą, na której zaciekawia i bawi 
zręczna w pomyśl# główna tre ść : muiemana małżeń­
ska niewierność, oraz miłość dwojga młodych sym 
patycznych osób.

W szystkie role w sztuce wymagają dobrej gry i 
prawdziwie zdolnych a subtelnie odczuwających dą­
żność autora wykonawców. Żywioł komiczny góruje 
w utworze który istotnie jest komedyą obyczajową.

Wieśniacy fiaoouscy nie są podobnymi do naszych, 
lecz ujemne ich strony z prawdziwym talentem z 
humorystycznej strony obserwowane i pizedstawione, 
czynią sa ty r ę  zrozumiałą, a charaktery styczne ce-hy 
uogólniają ją tak, iż owych ogrodników Griu- 
chu i aptekarzy Plonpinów walczących zawzięcie z 
merem odszukać by się dało nawet w miaste­
czkach Galieyi, w osobach kandydatów na bnrmi- 
StrZÓW.

Przed sześciu laty po raz ostatni ksmedya tsar- 
deu graną była w naszym teatrze, a dotychczas 
żywo zarysowywa się w pamięci, szczerze mówiąc,— 
zbiorowo lepsze jej wykonanie. Główny żywioł w 
sztuce, — humor artystów i komiczna werwa, w 
8obetniem widowisku nie były zadswalniającemi. 
Duże osób bierze udział w komedyi, lecz ożywienia 
publiczności nie wywołały w tym stopniu, jakiego 
wymagać należy.

Dwie główne role kebiece grane były bardzo do­
brze przez p-.H o f f tu a n (Paulina) j p K a ł u ż y ń ­
s k ą  (Genowefa) ta ostatnia w akcie czwartym była 
doskonałą i na gorący poklask zasłużyła. Przystojne 
i młode praczki rozpoczyuająoe sztukę, ja również 
p S i e r p i ń s k a ,  której powierzono miłą rólkę 
lariotty, zbyt po amatorsku traktują swój zawód. 

Dyalogowanie bez modulaeyi głosu, zupełny brak 
szczerej wesołości, źle wpływają na słuchaczów, a 
są dowodem, iż młode aspirantki dramatycznej sztu­
ki wówczas tylko chętnie biorą się do pracy, gdy 
im powierzają rols dnże i zwracające uwagę.

Z ról męskich p. R y g i e r (mer) zadowolnió 
mógł wybredne nawet wymagania, — niektóre me­
menta gry obmyślane i wykonane były świetnie. 
Artysta nie często w nowych występuje rolach, sk ła­
da w nich jednak zawsze dowody po?zanuwaDia 
sztuki i rzeczywistego talentu. Obok niego na słowa 
uznania zasługuje p.  K o n o p k a  jeden z najzdol­
niejszych i najużyteczniejszych chociaż młodych pra­
cowników sceny. Rolą Henryka trudną i wielką 
utrw alił artysta pochlebną o sobie opinię. Benefl 
cyant p. S t ę p o w s k i  g ra ł jednę z ról głównych, 
mieszczanina Morisoaa % powodzeniem w ustępach 
dramatycznych i uczuciowych. —  Jowialność pana 
Stępowskiego jest sztuczną wzoiowaną ns ś. p. Ry- 
chterze, humor zaś nie łatwo się udziela. Rozwese­
la ł publiczność komizmem naturalnym i nieprzesa 
dnym p. Siemaszko, który aptekarza Floupina do 
pierwszorzędnej wartośoi ról swoich zaliczyć może. 
P. W e r n e r  czynił wszystko, aby grą podnieść 
przedstawianą postać zawistnej™ ogrodnika Grinclm 
usiłowania w części wszakże tylko wieńczył sku­
tek. Die w tego rodzaju rolach bowiem najwyra­
źniej się zarysowywa talent artysty. Z reszty g^a- 
jąayoh osób wyróżniał się jeszcze p. P r z y b y ł o -  
w i c i ,  który rozporządza fizy znemi warunuami do 
ról wesołych a dotąd przynn' nniej nie wiele miewa
spesebnosc do popisywania się, chociaż w każdej
rólce składa aowody zdolności i pracy.

Publiczność nie zbyt licznie przybyła na wzno­
wioną sztukę. A  K .

Wit den, 20 stycznia. K c ł o  p o l s k i e  odbvło ^Schirmeck z powodu podejrzenia o zdradę kraju 
wczoraj w południe drugie z rzędu posiedzenie, został uwięziony.
Zajmowano się wyłącznie sprawą cukrową. P. j Paryż. 30 stycznia. Bal na cele dobroczynne, 
L e w a k o w s k i  h i ro '  wnosząc odnośną petycyę pod patronatem żony posła austro - węgierskiego 
kupców lwowskich, podniósł niesłuszność dotych- Hoyo»a, wypadł świetnie. Obecnych było wielu
czasowej kontroli w opodatkowani# cukru, która 
ma i nadal pozostać. Niesłuszność ta polega na 
tem, że kupcy obowiązani są do kontroli miano­
wicie przez przestrzeganie, żeby każda głowa cu­
kru była istotnie zaopatrzoną w markę, stwier­
dzająca opodatkowanie. Tym sposobem są kupcy 
narażonymi niesłusznie na wszelkiego rodzaju 
szykany ze strony organów rządowej kontroli a 
nadto i na kary, które nie ich, lecz faorykantów 
trafiać powinny. — Wywody p. Lewakowskiego 
znalazły przychylny odgłos w Kole, ale ze stro­
ny większości podniesiono, że trudno będzie 
przeprowadzić zmiany w pi ojekeie odnośnego 
przedłożenia rządowego. P. F a u s n e r  zwrócił 
uwagę, że zbyt wysokie premie wywozowe obcią­
żają głównie konsumentów, że przeto dotykają 
także i Galicję, która prócz jednej cukrowni nie 
posiada żadnego przemysłu cukrowego, a więc 
jest także kousumentką. P. W y s o c k i  wniósł, 
żeby Koło poleciło swej komisyi parlamentarnej 
starać się w komitecie wykonawczym prawicy 
przynajmniej o kompensatę w tym kierunku, że­
by w zamian za ustępstwa Kola w sprawie cu­
krowej stronnictwa prawicy poczyniły ustępstwa 
w sprawie nowego podatku wódczanego na ko­
rzyść gorzelnictwa galicyjskiego. Wniosek ten 
został uchwalonym. Inna  rzecz atoli, ezy komi­
s ja  parlamentarna Koła zdoła istotnie zniewolić 
„siedmnastówkę" do ustępstw na korzyść gali 
cyjskiego przemysłu gorzelnianego.

W sprawie cukrowej przemawiali jeszcze prócz, 
wyżej wymienionych pp. C h r z a n o w s k i ,  C ie n  
s k i i G n i e w o s z .  T

O wniosku szkolnym ks. Liechtensteinu nie 
było wcale mowy. Wnosząc z dotychczasowych 
objawów panuje w Kole nieprzychylne dla tego 
wniosku usposobienie. Być nawet może, że Koło 
polskie będzie już przy pierwszem czytaniu wnio­
sku, co nie prędzej jak za dwa tygodnie nastąpi, 
głosowało przeciwko oóesłanin go do kumisyi 
Zdaje się również, że rząd dąży do tego, miano­
wicie dla ubicia wniosku już przy pierwszem czy­
taniu .

Npwwf rzeżenia meteorolo&flcsne
fpodług Obserwatoryum krakotrskiego). 

Kraków, dnia 30 Rtycznia.
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Mianowania. Rada szkolna krajuwa zamianowała 
rzeczywistego nauczyciela Łukasza Czabaka w S tv -  
nawie Wyżnej, rzeczywibtym nauczycielem szkoły 
etatowej w Hórnem ; a nauczyciela szkoły w Poin- 
rzycj Kazimierza Polakiewicza, rzeozywistym nau­
czycielem kierującym szkoły etatowej w Krystyno- 
poln

Telegramy „Nowej Reformy';
t Prywatne . )

Wiedeń, 80 stycznia. Przyzwolenie Koła pol­
skiego na przyjęcie bez zmiany projektu ustawy 
podatku od cukru , —  jest pew nom , przyjęcie 
wniosku Lewakowskiego o uwolnienie kupców od 
kontroli nad podatkiem od cukru — wątpliwe

( Z  biura kor> spondencyjneęu.)

Wiedeń, 30 stycznia. W Izbie poselskiej Rady 
państwa na dzisiejszem posiedzeniu interpelował 
Wrabetz w sprawie ponownego ostemplowywania 
zagranicznych weksli i przekazów przez filialne 
urzędy pocztowe.

Poseł interpelował z powodu sekatur stowaizy- 
szenia mlecznego styryjskiego przez urzędy po 
datkowe; Pickert i towarzysze interpelowali z po­
wodu konfiskaty niemieckiej gazety p rzem ysło . 
wej za przedruk wykładu Dumreichera o stanie 
średnim. Izba przystępuje do wyborów uzupeł­
niających do komisyi.

P. Steinei złożył mandat poselski.
Następnie przystępuje Izbji do rozprawy nad 

ustawą o wyjątkowem powołaniu rezerwistów i 
obrony krajowej do ćwiczeń w nowej broni. —  
Sprawozdawca p. P o p o w s k i  przemaw a za 
przyjęciem ustawy bez zmiany. — P. W e n t z 
1 i t, z k e zapytuje , co się też s tan ie , jeżeli ta 
b ro i  ulegnie znowu nowej zmianie, czy rezerwi­
ści będą jeszcze raz puwołani i czy w takim 
razie potrzeba będzie nowe] nstav.y ?

Minister W e l s e r h e i m b  zauważył, że usta­
wa ma na celu tylko jednorazowe nadzwyczajne 
powołanie rezerwistów. Co się tyczy dzielności i 
a oralne, wartości, obywateli pań stwa, to jasną jest 

rzeczą, że czynniki wielki wpływ mają na war­
tość armii. Ze stanowiska wojskowego pragnąć 
należy, ażeby ludy austryaeirie mn alnie i umy­
słowo bez przerwy się rozwijały, co wpłynie tak­
że na rozwój prawdz'"'fcgo patryotyzmu. (Oklaski).

Ustawę przyjęto w drugiem i trzeciem czyta­
niu bez zmiany.

Dep. S t u r m  zamacza, że materyał wojskowy, 
dostarczany armii „uetryaekiej, powinien być do­
borowy, dlatego każde o g ran iczen i  oświaty ludu 
godneby oyło ubolewania. Każdy krok taki p o ­
mści się na a rm i i , ponieważ w takim razie nie 
możnaby jej zaopatrywać w tak odpowiednie ży­
wioły jak dotychczas.

Wiodeń, 30 stycznia. Mlodoczesi ukonstytuo­
wali się w liczbie siedmiu, jako odrębny klub 
parlamentarny pod n„zwą „ k l u b  n i e z a w i ­
s ł y c h  p o s ł ó w  czeskich." Prezesem ebrauy 
Engel.

P e te rs b u rg , 30 stycznia. W przedwczorajszym 
dyplomatycznym obiedzie u posła austryackiego 
brał udział także Giers.

Swiet potwierdza, że przy wylądowaniu roko­
szan pod Burgas dowódca Nabokow, Kapiezie i 
18 Czarnogórców zginęło ; 82 rokoszan interno­
wano w Konstantynopolu. Sw iet zapewnia, że 
Nelidow był notorycznie znany jako nieprzyjaciel 
rokoszan i że sław:aóskie Towarzystwo dobro 
czynności już od dawna ograniczyło swą działal­
ność do kwestyi wewnętrznych i kultury, a nie 
zajmowało się wcale polityką.

Strasburg, 80 styczma. Aptekarz Girard w

dyplomatów, a takie F lourens, Floąuet i Rot- 
schild.

San Ramo, 80 stycznia. Dr. Mackenzie przy­
był tu.

Londyn. 80 stycznia. Standard  przywiązuje 
wielki* znaczenie do mowy Tiszy. Jest to może 
czemś nowero w historyi Austro-Węgiei, że jej 
polityka łączy się z popularną sprawą wolności 
narodowej, dlatego każdy Anglik bez różnicy par- 
tyi, musi sympatyzować z Austro-Węgrami, któ­
re stoją na straży Bałkanu i są bojownikiem wol­
ności we wschodniej Europie; jest to w najwyż­
szym stopniu goana pochwały rola, która użyczy 
Austro-Węgrom moralnej siły, jamej nigdy przed­
tem nie miały; im więcej ceni Anglia utrzyma­
nie pokoju, tern bardziej będzie gotową poprzeć 
Austro-Węgry. Mowa Ti3zy będzie w Anglii czy­
taną z zupełD°m zadowoleniem. Anglia życzy so­
bie widzieć Bułgaryę rosnącą i rozwijającą się 
pod tarczą wielkich mocarstw wojskowych środ­
kowej Europy.

Londyn, 30 styczn<a. Depntowany C o x , nale- 
leżący do stronnictwa Parnella zawczoraj w Ennis 
skazany na 4 miesiące więzienia, zgłosił odwoła­
nie od wyroku i za kaucyą wypuszczony został 
na wolność, jednakże po opuszczeniu gmachn są­
dowego ponownie został uwięziony z powodu pod­
b u rz a n e j  mowy, którą wypowiedział w Kildy- 
sart.

Konstantynopol, 80 stycznia Według donie­
sienia B iu ra  Reutera, Porta wystosowała notę do 
Rustema paszy polecając m u , aby wezwał rząd 
angielski do opuszczenia Zailas

Baron Hirsch wkrótce ndieżdża nie doprowa­
dziwszy układów do skutku; Kiamil pasza odmó­
wił bowiem poparciu jego propozycjom i wniósł 
rozstrzygnięcie sprawy przez sąd rozjemczy. — 
Patryarcha orm.ański Vehabediasz cofnął swoją 
dymisję.

Konstantynopol, 30 stycznia. W edług listów z 
Damaszku, poddani algierscy domownicy Abael- 
kadera zostali przez władze tureckie we francu­
skim konsulacie w Damaszku uwięziem.

Ateny, 30 stycznia. W edług doniesień Agencyi 
H nvasa  zajście na granicy erecko - rumuńskiej, 
wskutek podjętych przez posła rumuńskiego Kro­
ków i po przyjęciu odrzuconej poprzednio n ty 
greckiej zostało załatwionem. a poseł grecki w ra­
ca do Bukaresztu, aby prowadzić układy w sp ra ­
wie konsularnej konwencji handlowej.
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Z powodu fa«szywie rozsiewanych wieści ja­
kobym zamierzał opuścić Kraków, a nawet, że 
już wyjechałem do Grraeu, poczuwam się do obo­
wiązku doniesienia na tę, drodze wszystkim inte- 
resowunym że nic mam zupełnie zamiaru od­
dalać się z Krakowa i ordynuję jak dawniej od 
9 1 i od 8 —5 (43 10-10)

D r .  T ro e b e l,
D o c e n t  d e n ty s ty k i  w Uniw. Jagiell.

Plac W  W . Świętych , N r. 10, 1  pię>ro.

NADESŁANE

Cierpiącym na zatwardzenie, hemoroidy, 
wzdęcie , największą pomoc 

przynoszą Lippmanna Karlsbadzkie proszki m u­
sujące. Do nabycia we wszystkich aptekach.
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Gal. Tow. kred. ziem. Btare „

% Banku austro węgiersk. „
»> » « n

Banku hip. węg. z prem ią „

płacą żądają

m.k. 101 50 102 25
101 - ___  ___

104 25 105 2.7
r  n 104 - 5 -

k ę  1 119 50 20 —
1 104 75 105 76
1 30 :i0 30 70
1 17 60 18 -

100 92 93 50
100 700 100 50
100 1  0 — 101 -
100 96 75 97 25
100 101 1 101 60
100 102 - 102 50
100 90 91 -
100 e3 50 4 25
100 100 - 100 3
100 L01 75 102 2
100 ■9 bO 100 -
100 103 70 104 2b

4‘/.
5%
4 6
4%
4%
5;
3%

Obligaoye pierwszeństwa koiel.
A lbrechta . . .  na 300 złr. sl lOO 
Ferdynanda północ, na 300 „ „ 100 

% Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ „ 100
Koszyeko-Bog im. „ 2'*0 „ „ 00
Lw.-Czer. z 1884 300 z. an. 10 >  „ 100 
Lwou Czem. z 1884 na 300 złr. „ 100 
Kudolfa w .Jocie . „ 200 „ „ 100
Siedmiogrodzkie . „ 2i>0 „ „ 100
Lomb. (Sudb.) na  500 fr. za sziukę 1 
Przem. Łup. I. Em. na  200 złr. za 100 
Horo osty . . .  „ 300 ,  „ 100

97 -

98 20
99 40
78 50
86 30 

124 25
87 20 

145 60
96 8'

L i s y .

tudap. lo»r Bazylika • = 
Kred. dla handlu i przem. 
Ijltłry . « ■ • • • •  
4% Tow. żegl. Dun. ab 10% 
K r a k o w s k ie .......................

Rudolfa
Stanisławowskie . .
4'/<% Tryesteńskie .

nęg ier.

p łacą żądają

97 60

98 60
99 90 
79
86 90j

98 
146 25 

9 80 
96 6

5 złr. W. 8 70 8 9i
100 złr. W. a. 177 177 7=

40 n m. k. 48 7b 49 75
100 rt w. a. U  ' — 118 —

20 » w. a, 17 50 18 25
40 n w. a. 51 50 —
fo n w. a 17 10 17 50

5 » w. a n 60 11 9
10 n w. a. 19 bO ■0 .
20 n w a. *3 75 34 50

100 n m. k. 137 — _ _
50 fi w a. 69 5 —

Oatat.
dyv»id,

D
13 — 
18—
25-2,
38-601

21 —

1 0 -  

13i 
10-60 
13-50 

7-94 
9-E) 
9-94 

25 fr. 
5 fr. 

16-25

Akoye bankowe.
A n g lo b a n n ........................na  200 złr.
Bankvereu- W iener . . „ 100 .
Kredyt, d la handlu i przem. 160 ,
Kreditbauk węg. cllgem „ 200 „

ig LaendernanL . „ S(*o „
A uatro-węgierskie . . . „ 60o „
U n i o n b a o t ...................   100 „
Ghuio. Bank h ipo teezny . „ 2'i0  „

płacą

100 75
83 76 

269 
2 7 t  25
208 20 
868 
190 50

Akoye kolejowe.
AlfSld-Finma . . . .  
Ferdynanda Połnocn 
Karola Ludwika . . . 
LwowsKo-Cseraiow-Jasiy 
K szyeko-Bognmińskie .
Rudolfa .
Siedmiogrodzkie . . 
St&atseisenljahL 
Lom bardy (Sudbahu) . 
Żegluga na D unaj i

*■* 14

101 -

84 25 
9 20

72 75 
08 60 

809 — 
191 —

na 200 złr.
„ 1050 „
- 210 b
b 200 „
b 2<*. n 
b 200 „
b 200 „
b 200 „
„ 200 . 
b 500 .

U tW a I
Dukaty pełne ważne 
20-to Frankówki 
20-to Markówki 
Pół-Imperya y ros. peme ważne „
KuU) izterlingi........................
Banknoty włosku . . . . .
Babio papierowo . . u , 100

za sztukę

72 50 
'4 6 5 
103 50 
209 5 

9 t 
179 -  
170 - 
218 25 

84 
352

6  96 
10 01 
12 4 
10 34 
12 6 
49 

I J 9

173 — 
V7<C 
93 75 

21 —  

40 -  
179 50 

O 75 
>13 5 
84 40 

154 —

5 98 
10 'J 
1? *8 
10 36 
12 68 
49 30 

109 25
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Podziękowanie.
Wielmożnemu Panu D r a w l  . I i  n r  o -  

ł o w i  I w a ń s k i e m u  za umiejętną, 
energiczna i troskliwa pomoc .lekarską, 
jaką otaczał nasze dziecko , w niebez­
piecznej chorobie anginie, skłaa imy ser­
deczne podziękowanie , gdyż Jemu to 
zawdzięczamy życie naszej drogiej dzie­
ciny 202 1

Radomyśl przy Dębicy.
B  a r to szy ń sc y

f ,
jest fo lw ark , lOO morgów ob­
s z a r u -  w jednem położeniu leżący, za­

raz do wydzierżawienia. g|
Zgłoszenia w Zarządzie] w"Przybra- 

dzu poczta Zator. 197 1 s
P o i z u k u j e ^ i i ę

p rzeg ryw acza  na
r l e o n o r k l .

Bliższa wiadomość w Adm inistracyi „Nowsj 
B iform y". 206 1 0

Handlowo wykształcony
młody, w Krakowie zamieszkały czło­
wiek, mogący prowadzić książki i złożyć 
500 złr. k a u c j i , znajdzie umieszczenie 
pod bardzo kerzystnemi warunkami. — 

Język polski i niemiecki konieczny. 
Olerty do dnia 5  lutego b. r. 

nadsyłać pod a d re z e m  Jean 4 rerw in­
ka p o ste  r es t. K raków. 206 1 3

N ie  tracić  czasu!
Sposobność raz tylko w życiu!
Bada Z arządzająca  największej angielskie] 

F a b r ki Srabra, t. z. ,,B ritann ia"  które; jeatem 
di led itaw icie lem  od l a t , postanow iła ua  osta- 
l i  «n walnea* zgrom adzenia , z powoda zaitoju 
intereaói.. który i begataj A nglii nie oszczędził, 
fabrykę rzeczoną z l i k w i d o w a ć .  W skutek 
powyższego postanow ienia poleeono mi wszy­

stkie ni, składzie znajdują*.' 
się tow ary ,  Britannia". 
których każdy przedm iot no­
si stempel fabryosny. sprze­
dać a a  J a k < ę u i e b ( |d t .  
cenę.

W ysyłam  tedy każdemu za 9  a k r .  9 5  c l .  
getów ką, lab przekazem  pocztowym fran co  porto 
opakowania i zstępujący z  5 5  s z t u k  sk łada­
jący sję garn itu r, a mianowicie :
6 sztuk wyborowych noży stołowych, o trzonkach 

ze .sreb ra  „B ritannia* i ostraach angielsk ish .
0 zztak widelcy z jednej sztuki „B ritannia
6 sztuk takichże m asywnych łyżek siołowysh.
2 sztuk takiehżs łyżeczek do kawy w najlepszym 

gatunku.
6 sztuk łyżek w naiwTbern. g a tunku  do jaj.
1 masyw, łyżkę w aisw ą ze srebra „B ritann ia" .
1 masyw, łyżkę de śm ietanki.
2 sfsk tow ns lichtarze salonowe.
1 sitks do hsrba ty  z Britannia*.
1 eukiernisę lub pisprznieę z „B ritann ia".
6 takichże aajw yborc. kubków de jaj.
1 filiżankę do kawy z „B ritann ia" (tablett).
6 masyw (tab le tt)  B ritaunia podpórek ds noży.

W siystkie 56 sztuk wyrobione z n a jsry st zegn 
srebra „B ritann ia1, które nawet po 25 lataoh 
użycia pozostaje białs jak  13-to próbowe srebru, 
za co się gwarantuje. G arnitur tu  wym ienieny 
kosztował przedtem  M. 50, a  obecnie sprzedaje 
się ze zadziw iają, ,i n leką oenę 9  z ł r .  9 5  c .  
łącznie z przesyłką i opakowaniem.

Mogę ten  g a rn iia r  d la  jego e ltgancyi, tak  d la 
użytku domowego, jakoteż jako najstosowniejszy 
podarek szczególnie polecić. 196 2 3

Die C en tra l-E ip ed itio n sT erw a ltU B g  

B A L S A M
Wien, II., Schlffamtsgasse, 14 R. 

Świeży transport

Kilimków i Weret podolskicli
n a d s z e d ł  167 3 5 

do składu płócien krajowych

M. KULCZYKOWSKIEJ
Kraków, hotel Saski, Sławkowska.

Ludwik Salski
handel żelazny

K r a k ó w ,  S u k i o u u l c e ,

poleca

Ł y ż w y
„Hallfaka* p ara  i  złr., le p iz t złr. 2 '50

„ i  doskonałej i te li . . . złr. 4 '—
„ n i k l o w a n a .............................złr. 5- —

dam skie z rowkami . . s łr .  2-—
„ nikle w. złr. 1-50 

Mark ir ,  system również doskenały  z łr. 4 '— 
„D rezdenki4 eałe niklow ane . . . złr. 1 0 '— 
Z elazm , z p aak . ni na  przodzie . . > łn  1 1
P ara  pasków tylnych . . . cnt. 40

Serneszkl z żelaznej b lao h y , emaliowane, na 
*/, litra, ładn ie  emal., i  dowolnemi napisami 
■ mion po 70 centów.

Maszynki inlw ~  .Ina do tarcia . złz. 2-50 
„ de blola piany zadziwiająco 

szybko na piane z 2 ja j 85 ot, z 4 ja j złr. 1'40 
z 2 de 6 ja j  złr. 1 80 , s 3 do 10 jaj złr. 3 '— 

Wagi stojąca sprężynowe, na 10 kilo złr. 5 -  
Naie stołowe, kuohanne i wizeikie nożownicze 

wyręby w jak  największym wyborze.
Lyikl, łyżeczki, noio i inne wyroby i m etalu 

a lpaka  lub ehińzkiege srebra. 71 14 18
przybory plłsczkowe kompletna.

Trafika.
Niżej podpisana, utrzym ująca sprzedaż - y f ltr  

krajowych, oraz cy q ar Hawanna. tytoniu, taba­
ki, stempli i weksli stemplewych, tudzież marek 
llttewych przy ulicy F loryańskiej . ju r przeszło 
od 30 la t  z zadowoleniem Szan. Publiczności, 
pn en io z ła  tę sprzedaż (tak  zwaną c. k. trafikę) 
i  dniem 1 stycznia 1388 r. do handlu korzen­
nego Wgo pa- Jaiu Jaąualtiaklaio p d N r 
20, przy uliey F loryańskiej, tuż obok c. k kan ­
toru  loteryi licsbowej. Polecając się nadal ł a ­
skawym  względom Ssan. Publiczności starać  się 
będę o dsbór i suche cygara. 33 6 6 |

Antonina Bredowa.

są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalona maszyny 
do sszycia na całym świecie. Skutkiem swej nader praktycznej 
kontruki-yi nadają się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju ro ­
bót; trwałość ich jest  prawie nieograniczoną, a użycie nad­
zwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone są w urządzenia 
i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko w najnow­
sze i najstosowniejsze.

Orj ginalne Im proved

maszyny do szycia Sinyera
(z czółenkami obrączkowemi) są najdoskonalszemi maszy­
nami specyalnemi dla szycia bielizny, sukien, dla krawiecczy- 
zny i dla sporządzania ubiorów wojskowowych.

Singeru ■newyny do szycia (z czółenkami obrą­
czkowemi) z przyrządem do przenoszenia koła, jak niemniej 
najnowsze oryginalne Singera maszyny cylindro­
we są najlepszemi specyalnemi maszynami dla szewstwa, tor- 
biarstwa. siodlarstwa i dla wszelkich innych podobnych celów 
przemysłowych. Głównemi ich zaletami są: prosta i odpowie­
dnia konatrukcya, znakomity materyał i jak najtroskliwsze wy­
kończenie wszystkich części składowych, na czem opi 'ra się 
niezaprzeczona trwałość maszyn, szybki łatwy ru''h, niezró­
wnanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny)

Oryginalne Maszyny do szycia Hi ngera znajdują 
się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu

O K I K E K A Ł N E J  A G E I C T I

The Singer Nlanufacturing Company, Hfew-Yorh,
O. J feid linger w K rak o w ie , ulica Floryańska, 34,

wszelkie zaś inne. nadużywające imjeiba „Singer", są tylko naśladownictwem.
66 9 36

ASTMA
ZADYSZENIE, KATAR, KASZEL NERWOWY

Ulga natychmiastowa. 'Wyleczone przez

PAPIER I RURKI GICQUEL
Aptekarza 1" klasy, 4, roe Delarocbe w Paryża

Jedyne środki anti-astmatycznc, letore otrzym ały nadffrodę na W ystawie 
powszechnej w P aryżu  1878  

W Krakawie w aptece Wiszniewskiego i w znaczniej i  ty eh aptekach.

Odznaczone medalami zasługi na wystawach krajowych i zagranicznych, oraz medałem państwowym na
ostatniej wystawie krakowskiej.

ŚRODKI LEKARSKIE i TOALETOWE
J Ó Z E F A  T R A U C E T Ń S K IE G O

aptekarza „Pod Koroną" w Krakowie.
WINO CHIINOWE I WINO CHINOWE z ŻFLAZEM ,  polecone przez Towarzystwo Lekarskie krakowskie, w yrabiaue z najlenszej kory chi­

nowej, a odpowiadające wszelkim wymogom medycyny, sta ły  się niezbędnemi w ordynacyaoh lekarskich. — Środek ten wzm acnia 
eały organizm, podnieca traw ienie i spety t, nieocenionym jest dla rekonwalescentów po tyfusie, zapaleniu p łu e , d y fte ry i, s z k a r­
latynie itp., w katarach żołądka i kiszek, w suchotach, bledniey w rozdrażnieniach nerwowych , w wycieńczeniu organizm u , 
w febrach uporczywych. D la dzieci wątłych jest to jedyny środek Cena butelki 2 złr., pół bntelki 1 złr. 20 ot.

WINO PEPSYNOWE, w niestraw ności, braku apetytu, w upartej zgadze i w wielu innych cierpieniach żołądka. Cena 1 złr. 50 et.
W 'N0 RUMBARBAR0WE, w cierpieniach żołądka, wątroby, żółtaczce, zatksniaoh nawykowych i t. p. Cena 1 złr. 50 ot.
R0ZCZYN LERASA", zawiera pyrofosforau żelaza i sc4y, który w niedokrewnośei, bledniny, rozdrażnieniach nerwowych, osłabieniu i w y­

niszczeniu całego organ izm u, powstałego nieraz z tajnych pobudek, uznali najsław niejsi lekarze za środek najdzielniejszy, bo 
krew odm ładza i wytwarza. Cena 50 centów.

BALSAM ZDROWIA, jest to wyborny środek domowy w cierpieniach powstałych wskutek złego żołądka. Okazał się zbawiennym  w ka­
tarze, boleściach i kurezaeh żołądka , hemoroidach , braku apetytu, zgadze, zatksniaoh nawykowyeh , bólach i zaw rotach głowy 
Cena bntelki 1 złr., pół butelki 50 cent. Liczne gwiaaeetwa służą za dowod jego skutee/.nośoi.

Wielmożny Panie! D la żony m ojej, oierpiącej chroniczny ka ta r żołądka, bóle głowy i om dlałość, przywiozłem  Pański 
„Balsam  zdrowia" Już przy użyciu pierwszej połowy flaszki żona moja uczuła się daleko silniejszą i zdrowszą, a dziś cieszy s’2 naj- 
lepazem zdrowiem Ju liu sz  Potocki.

Warszawa, dnia 29 maja 1888 roku.
SYRUP BALSAMICZNO - ZIOŁOWY. Cena 75 ot. PASTYLKI ZIOŁOWE. Cena 50 et. Oba te środki złożooe z wyciągów ziół górskich, smaku 

w ybornego, usuwają najuporczyw szy kaszel suchy i nerwowy, dławienie, koklusz, plueie krwią, „hrypkę, duszność i zaflegmienie. 
ZIÓŁKA KARPACKIE, usuwają kaszel długotrw ały, k a ta r płue, eiężkość, dław ienie w gard le . Cena 40 ceutów
EXTRAKT SZPILKOWY, jest wybornym środkie n d la cierpiących na płuca i gard ło  astmę, brak powietrza, gdyż rozpylony rozpylaczem 

w powietrzu napełnia pokój t rw a łą , zdrową i orzeźwiająeą wonią lasów szpilkowych. Cena butelki 1 złr* 50 cnt., pó ł butelki 
75 cnt. Rozpylacz do tego 1 złr. 20 cen*ów.

ZIÓŁKA ANTIREUM4TYCZNE i ANTI60ŚĆC0W E, są  nieocenionein dobrodziejstwem dla cierpiących na reum atyzm , gościec, darcie, poda­
grę, łam anie w krzyżach , oraz ezTszcząc k rew , przywracają organizmowi pierw otne soki zdrowe. Leczą zadziwiająco skrofuły  
zastarzałe tak  u dorosłych jak  i u dzieci. Cena 1 złr.

SMAROWANIE BAL3AM ICZN0-ZI0Ł0W E. Cena 1 złr. 50 centów. EXPELERIN. Cena 30 et., 60 ot. i 1 z łr. 50 ot. N acierając miejsca 
cierpiące jednym z tych środków dwa razy dziennie usuwa się zastarzałe darcia, reumatyzmy, gościec, reumatyzm w głowie 
oraz chwilowe porażenie rąk  i nóg.

BALSAM NA ODMROŻENIE. Środek niezawodny. Cena 50 eentów. VERRUCIN, niszczy znpełnie odciski, brodawki i zgrubiałośei skóry. 
Cena 50 et. KROPLE CUDOWNE z ko ta-ną. Po użyciu tych kropli ustępnje nawet najsilniejszy ból zębów. Cena 50 cf. W ata uśm ierza­
jąca  ból zębów 15 e. ALLYL, do nacierania przeciw m irren ie, fluksyi, darciu i strzykaniu w uszach i twarzy. Cena 1 złr. 

REGENERATEUR je»t niezrównanym  środkiem, przywracając bowiem siwym łub spłow iałym  włosom barwę p ierw o tn ą , wzmacniając ta ­
kowe nadaje tymże nadzwyczajną miękkość i połysk, nadto niszczy łupież, pryszcze i wyrzuty. Przeć uzyeiem nie trzeba włosów 
myć w sodzie Jub m ydle, lecz zwilżać włosy tym płyn-‘tn, a po 8 10 dni o t r z >  nają pierwotną barwę Płyn ten nie b udzi skór
ani hielizny, ozem przewyższa wszystkie dotąd znane środki. Cen* 3 złr. i 1 złr. 50 ct.

PUDER znaKomicie przylegający do ciała w trzech barwa h : biały, różowy dla blondynek, kremowy d la  szatynek lub brunetek. Cena 
pudełka 30 i 50 cent. i 1 złr. — Puder mego wyrobn odznacza się delikatnością, znakomi em przyleganiem do cia ła  tak dalece 
że nik t nie może posądzić o używanie pudru; nie zawiera rówuież składników szkodliwych , przeto używanie jego polecić mogę 
jak  najlepiej. '

PASTA PIĘKNOŚCI (Creme de baute), usuwa zmarszczki, piegi, plamy wątrobiane, p r y s z c z e ,  czrwonośó nosa, słowem jest to środek od­
m ładzający i nadający cerze nadzwyczajna deiika 'ność  i świeżość. Cena 8-5 ct. Krem flicerynowy nadaje c i- łu  miękkość, zapo­
biegając zarazem pękania i } en ch an iu  rak i twarzy (,ena 75 centów.

WODA no  UST. Cena 75 i 30 ct. PASTA 0 0  ZĘBÓW. Cena 50 i 25 ct. Zapobiegąia pruchm em u i czernieniu zębów, krwawieniu i osła ­
bieniu dziąseł, nadto niszczą woń nieprzyjem ną, wytw arzającą się częito w r.stacb.

ESSENCYA MIĘTOWA tylko mego wyrobu jest dobrą do robienia ‘p łukanek rannyeh jak  i poobjednich , nsnwa bowiem z ust uiem iłą
woń i niesmak, zarazem wzmacnia i odświeża całe podniebienie. Cena 50 centów

ESENCYA ŁOPIANOWA. Cena 50 eentów. OLEJEK ŁOPIANOWY. Cen, 80 ceutów, i ESSENCYA TANNO-ŁOPIANOWA. Cena 80 centów.
Zapobiegają wypadaniu włosów, twi rżeniu się łupieżu, grzybków, świądu i płowieniu włosów.

LILiONEZA, odznacza się nadzw yczajną del katnością i m iłą wonią. Płeć wybiela i wydelikaea , łagodnie wpływa na naskó-ek , wskutek 
tego wygładza zmarszczki i dołki ospowe Zapobiega pierzchnieniu twarzy i rąk, łuszczeniu i pękaniu skóry. Usuwa pryszcze, 
liszaje, plam y, piegi i t. d.. chroniąc zarazem od opalenia Cena 75 ot 

MYDŁO ZIOŁOWE nadaje ceize nadzwyczajną białość i delikatność. Cena 25 ct. Mydło glicerynowe płynne, jedyne do konserwowania 
e«ry do późnej ta ro śo i, utrzymuje ją  w nieustannej świeżości i de lika tności, i o h ran ia  zarazem od o p a len ia , plam wątrobia- 
nyeh i t. p. Cena 60 cent >w. WODA KOLOŃSKA, własnego wyrobu, ciesząca się ogólnem uznaniem. C na 70 35 i 2 50 centów 
CUDOWNY* “ LASTER KRAKOWSKI na wszelkie zastarzałe rany i skaleczenia. Cena 40 eentów. PROSZCK, niszczący mole, ka a
kony, pluskwy i inne owady domowe. Cena 25 centów.

Apteka jest zaopatrzona we wszystkie środki lekarsLie n a j n o w s z e j  m e d y c y n y ,  nadto we wszelkie wyroby lekar-
skio, kosmetyczne i perfum erye z pierw szorzędnych fabryk i laboratoryów fraucuskich i niem iekkieb. Skład wód m ineralnych , p rzyrzą­
dów chirurgicznych i środków hom eopatycznych.

C e n n i k i  i  b r o s z u k i  d a r m o  i  o p ł a t n i e .  25 7

1 0 0 0 9 0 0 0 0 0oooooooooooooooooo
J. PRZEWORSKI

właściciel sllaiM węda BiwMisp
w  K r a k o w i e

przy ulicy Pawiej
połączył swe składy torem kolejowym ze stacyą 
kolei Północnej cesarza Ferdynanda i poleca nadaj 
dotychczasowym względom Szan. P. T. Publiczności

praw ilz iw y
M  B f f l C Z M  i

Dl. FELIKS BORZEWSKI
otworzył

kancelaryę adwokacką
w W ieliczce. 146 4 6

Rozsyłkę W in
w bardzo praktycznych oplata­
nych gąsiorkach , zawierających 
4 litry  czyli 5 but el ek,  do 
wszystkich staeyj pocztowyeh u- 

gkuteeznia 2179 14 15

S k ład  w in
JANA BAUMANA

■wr B o o h u L

Geny wraz z gąsiorkiem. 
•łąsio rek  h e t e i ły sk iego  N r. I z łr .  2-30

„  Nr. II. .  „  2 50
N r. III . „ 2-75

sa m o ro d n e g o ............................... „ 3-10
„ „ szlachet. N r. I. „ 3-

„  N r. II. „  4'
„ m aślacza I. putowego „ 4-
„ m aślaeza II. patowego „ 6'
„  m aślacza III. putowego „  7
„ Tokajskiego Ausbruch V. put. „ 12
.  E rlanera  czerwonego „ 2-
„ E rlanera starszego . . .  „ 3 '
„ M ailbergera austryac. białego „ 2-
„ Gum poldskircb. austr. b. 1872 , 3 '
„ koniaku francuskiego słynnej
„ firmy Barnet et Fils w Cognac „ l l '5 o
„ C o n i a k  s tary  z roku 1865

Grandę fine Champagne „ 1 8 —
OT~ Zamówienia uskutecznia natychmiast. ~ą

DIćl jamy
i zapachu woda do ust salicylowa, uznana jako 
najlepszy środek antiseptyesny, wyłącznic w ap­
tece B lumenfelda we Lwowie. Cena 50 ct.

oraz wszelkie inne gatirnki dla fabryk.
W ęgla zawsze dostać można w pełnych wago- 

Q nach, jakoteż i w mniejszych ilościach w składzie 
~  przy ulicy Pawiej po umiarkowanych cenach.

-Zwracam uwagę, że nadużywając mojej fir­
my, chodzą po domach fałszywi agenci, którzy wi 
m cem  imieniu sprzedaż węgla ofiarują, oświadczam, 1 
iż żadnych agentów nigdy i nigdzie nie posyłam,] 
a sprzedaże uskuteczniam wyłącznie w moich skła-i 
dach przy ulicy Pawiej.

00000000004
191 2 31

T o l a p i i k .
Zupełny kurs języka światowego bez pomocy 

nauczyciela opracował p. k o r u m a u ,  dyplo­
mowany nauczyciel języka światowego. .Zawiera: 
Część I. P raw id ła  gram atyczne, II. ćwiczenia 
praktyczne, III. Słownik (około 2.000 słów).

C e n a  5 9  c t . ,  z pezesyłką 5 5  c t .  (nale- 
żytość najlepiej przekazem  pr/.es»łaó).

Nakład księgarni J. Leona Perdesa we Lwo­
wie, skład główny w Krakowie u S. A. Krzy­
żanowskiego , do nabycia we wszystkich księ­
garniach. 138 5 'O

W  H A N D L U

wyłącznie korzennym i składzie win
M. JAWORNI CKI EGO

znajdzie umieszczenie zaruz dwóch  
praktj bantów zamiejscowych
w wieku lat 14, z ukończoną, drugą klasą 

realną lub gimuazyalną. 
Zgłoszenia wprost do handlu. 170 3 3

Adwokat
Br. Amon sffifiećfl

osiadł 136 4 5

w Tarnobrzegu.
D y re k c y a

Towarzystwa kowali
w Sułkowicach

poczta Izdebnik 
p >leca wszelkie wyroby kowalskie i ślu­
sarskie w gospodarstw e, przy budowlach 
domów, mostów, baraków, dróg żela 
znycb itp. niezbędnie potrzebne, nadto 
wszelkiego rodzaju gwoździe i klamry 
do zbijania tratew, belek, oudowy gala­

rów, statków i t. p
Wszystko starannie wykonane i po 

nader niskich cenach. 150 2 9

D w a pokoje
z meblami, do wynajęcia każdego 

czasu.
Ulica Krupnicza, Nr. 6.

W y  sprzedają

STARĄ MALAGĘ
litr po

1 złr. 80 centów
przy odbiorze większej ilości taniej. 

E d w a r d  B a d le r ,
168 3 5 a p t e k a r z .

Kraków, Rynek główny, Nr. 13.

W. Stachowicz
Krawiec xywilny i wojskowy

K raków , ul. św. A nnij, L . 5,
poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artyku ły  d la o. k. oficerów, urzędników 

wojskowych i cywilnych. 
iW  C e u j  u m ia r k o w a n e .

162 7 39

Pokrywacze dachów 
papą i blacha żelazną

zuajdu zatrudnienie.
Wiadomość: K osydarzhf, R y­

nek główny. 169 6 20

Dozorca folwarczny
czyli karbowy, klucznik, w średnim  w ieku, do­
brze polecony, umiejący pisać i rachować , po­
trzebny zaraz lub od m arca do dworu w Galicyi 
niedaleko 1 zeszowa, znająey ogrodnietwo bedzie 
m iał pierwszeństwo. Z głoszenia: Jan Smoliński, 

zastępca obszaru, poste rest. Sędzlsziw.

187 2 3

Restauracya
w hotelu pod R iią
poleca się Szanownej P. T. Publiczności pod­
czas karnaw ału urządzeniem kolacyj na balaeb, 
wieczorkach i t. p.. o az poleea w łasny wyrub 
b u l i o n u ,  p a s z t e t ó w ,  b u d e n i u  a n ­
g i e l s k i e g o  1 r o / . in a i t y c h  k o n s e r w ,  
nagrodzonych medalem o. k. M inisterstw a han­

dlu na  wystawie krajowej w Krakowie.
F e r d y n a n d  T u r l iń s k i ,

'2290 15 18 restaurator.

MALAGA z CHINA i ŻELAZEM
C

w y r o b u

aptekarza Henryka Blumenfelda we Lwowie.
Najpotężniejszy środek toniczny i pokrzepiający dla nerw owych , niedokrewnyeh i osła­
bionych W zbudza apetyt i działa z niezawodną skutecznością orzeciw zimnicy, gorączkom 
tyfoidainym  i w rekonwaleseencyi po chorobach ciężkich wycieńczających. Przeciw ch o ­
robom pochodzącym z n iedostatku krwi lub osłabienia nerwów jest wino to najznako­

mitszym środkiem leczniezym, jaki sztuka lekarska posiada.

Główny skład  u wynalazsy tego cennego leku
aptekarza H enryka Blum enfelda we Lwowie-

Cena butelki I złr. 50 c., podwójnej 2 złr. 50 c.
Skład w Krakowie w aptece Wgo E . S t o c k m a r a , u l i c a  C łr o d z k a .  

Broszurki o winaeh leczniczych, oraz wykaz świadectw o skuteczności tychże, 
wysyła na żądanie apteka H enryka B lum enfeldi we Lwowie. 10

♦]

| we I wowie, ułica Kopernika, Nr. 3 , w Krakuwie, Sukienniee , 
w Czerniowcach, Rynek, Nr. 2,

poleca swojego wyrobu
znakom ite grodki, odszczególnione 7-uia med»*a,hi za- Li 
sługi i 2 dyplom am i uzuaula na wystawach k rttJowyeh »

1 zagranicznych.   n

Balsam de Mekka T ,lluij ten środek używa się od niepamiętnych ezasów 
rachowania piękności, świeżości 1 delikatności eery. 

S ł o i k  4  z ł r .  ______________________

f Ziółka wschodnie <» naparz*’1** twarzy, 5 0  e e n t .

Gliceryna toaleto a preparow aua nad kwi*’*1” ’ koiiwalioweini do ko n se r­
wowania twarzy Fl*knn> po ttO, 5 0  O. i 1 z ł r .

I ł f c g W B i  v | k A  (*° mycia tw arzy , 
skórek. Plakon 5

chroni od p n » r« W ek  i węgrów, wygład.-.a na- 
— —- SKorea. i iitKiiu 5 0  Ct. 97 49 0

2 d r a k A r n i  Zwi%ikow«j w  Krakowi*. Odpowiedzialny rz%dca drukarni A. Szyjewa .i.


